
Cena neme!'!! 3 !!. W'SZf'STKlCR KRAJól1' MCZCT& Sl]JT Przed dewaluacją funta 

ORGAN WK · ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ „„ ... lłlCl'll ... „ ............ „„.„„„ ......... mm ...... „„._.... ... .,.„„„„„„„ ... „ ... ,„ ... _.„_.„ ... „„„ ... „ 
ttOK u (V) PONIEDZIAŁEK 29 SIERPNIA 1949 ROKU Nr i3G (1159) 
„„„llilai~„,... ...... _.mm_. ... „_.1__.,..._ ... „„„ ... „ ...................... „ ... -..-.aa.„„.-. ... iBllPJ:I„„-.--

ZSRR prz 
w walce o 

duj cą 1łą 
okój świata (R,v>;. Baran) 

PREMIER ANGIELSKI ATTLEE: - Jak mi rozkazano, tak 

'Vielki wiec w 
W szechzwiązkowei 

' się USA-dowiłem. 

Mosk 'vie z okazji zakończenia 
IB&W Tito i Czang-Kai-Szek 

Pokoji1 kroczq tq samq drogq zdrady 
wwwws 

T(onferencji Zwolennil,ów 
MOSKWA (PAP) - Z ckazji zakoń ! ·1emu przywódcy włosKiej partii soc­

czenia Y./szechzwiazbwej Konfere,1-1 alistycznei - Nenni'emu. · 
cji Zwolenników P~koju w Moskwie . P~dk_r_eśiili ani v-; ~wych _przemówie-

. . . 1 . ' n1acn, 1z narndy sw1ata nie zapomną 
w 1ednym z na1vm;:.<szych letnich tea- nigdy, że bohaterski naród radziec­

ki ocalił cywilizację orzed zag!m:lq. 
Na wiecu uchwalono zestala rez::>­

lucja, protestująca przeciwko niec­
nym knowon:om podżegaczy wojen­
nych: 

„stubujemy uroczyście - głosi re- Oświadczenie działaczv eh -ńskich 
zolucja, - że wszystkie siły pośw1ę- ' 
ciiny dalszemu wzmocnieniu polą'.Ji PEKIN (PAP). - Agencja No-
noszego k•c1u, który 1est chorążym wych Chin donosi. że szereg chiń­
pokoju światowego". skich działaczy społecznych wy-

Jział Kt:o Majo, - i tak samo jak 
Czang-Kai-Szek będzie pókonany 
wraz ze wszystkimi zdrajcami lu­
dów i demokracj ". Wybitny pi- . 
sarz chiński Czien Czun oświad­
czył. ż·' klika Tito przekształca Ju­
gosła w:ę w kolonię amerykai'l­
~idch i brylyjo,k:ch imperiahtów. 
„Imperial"ści amerykałlscy i bry­
t:r J>CY --- oświadc~ył C:i<. Czun 

trów stolicy radzieói':!1, „Zielonym 
Teatrze", w Parku Kultury im. Gorkie­
go, odbył się w sobotę wielki wiec z 
udziałem delegatów i wielotysięcznych 
rzesz mieszkańców ~tolicy radziec­
kiej. 

Na długo przed zapow·edzianą go 
dziną no ulicach przylega1ących rlo 
parku im. Gork;ego zapanowai oży­
wiony ruch. Sznury samochodów, u-h 
korowane transparentami i wypełnio­
ne delegatami załóg robotniczych fa­
bryk i zakbdów maskiawskich, tłumy 

mieszkańców stolicy ciągnęły w k1~­

runku parku na wiec. 
Olbrzymi teatr, obliczony na prz3-

szo 25 tysięcy mieisc, nie mógł ;JO­

mieścić zgromadzonyc:i tłumów. 
W centrum tonącej w zieleni sce·1y 

teatru - ogromny portrs• Generalis­
simusa Stalina. 

O godz. 6-tej po południu nastąpi­
ło otwarcie wiecu. Mi'"jsca przy sto-

„lm~ę WE sz~ stało s!ę symbolem 
w walce o pokój, demokrację 
i rozkwit przy)aźni między narodami" 

L~ st do Generalissimusa Stalina 
od uczestników Konferencii Poko:u w Moskwie 

MOSRWA (PAP). - PRZED ZA:UKNIĘCIEM WSZECHZWIĄ:t.­
KOWEJ KONFERENCJI ZWOLENNIIiÓW POKOJU w l\IOS1.;:wm 
UCHWALONY ZOSTAJ, PRZEZ AKLAMACJE TEliST LISTU 
POWITALNEGO DO GENERALISSIMUSA STALINA NASTĘPU­
.J.-\CE.J TREŚCL 

„Drogi Towarzyszu Stalinie! 
Przeclstawiciele szerokich kół społeczt>ństwa radzieckiego -

klasy robntniczej, chłopów kokhoźników i inteligencji, zgromaclze­
ni na Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju, z ca­
łego serca przesyłają Wam, nasz Nauczycielu. wielki Bojowniku o 
pokój i przyjaźń narooów, najserdeczniejsze i płomienne pozdrowie­
nie. Imię Wasze stało się wielkim symbolem walki milionów pro­
stych ludzi o pokój i demokrację. 

Wznieriliście w st>rcach wszyst!dch prostych luflzi kuli ziem­
skiej nieza.ch\\ianą wiarę w wiei ltą i ~lnszną sprawę walki o pokoj 
na całym świc-de. walki o niepodległość narodową, oraz o rozkwit 
pr:ry.iaźni mł<;dzy narodami. 

Na zakończen'e wie:u uchwalony głosiło przez rad:o przemówienia. 
zostr::ł, wśród niemil~nącej owac1i, solidaryzując się w pełni z ostat­
tekst listu powitalnego do Generalis- nią notą rządu radzieckiego dp 
~"nu:,o Stalina. 

Masowe wjtf.'ce 
w Len!n~radz~e 
i Klśow;e 

rządu jugoslow ańskiego i demas-
kując zdradziecką politykę kliki 
Tito. 

Wiceprzewodniczący Federacj 
chińskich zw. zawodowych L iu 
Ningyi podkreślł, że Tito kroczy 

MOSKWA (PAP). 27 'ieqmia orlhyly tą samą drogą zdracy. co Czang 

1
,-ię jeilnocZ1'''1ir ma'"'" e wiere w :\lu- Kai-Szek. Wiceprzewod:iir;-;ący 
sim ie, L<·nin;!r:ulzic i I ij1rn ie z okazji I chińskiego zw. Lteratów Mao Tun 

I 
zakoltczmia prac W >'<>chrn iązkowcj stwierdkił, że przykład JugusJa wi i 
Konfl'r<>nrji z,„ol<'nników Pokoju w Mo jest dowodem, iż porzucen·e idea-
,k" il'. łów pokoju i demokracji, o które I /\Cl Pl11c11 P"laco1t')'m 11· Deningracl::ie walczy Zw. Radziecki, musi się 

I 
odl>ył się u·iec .::: udziułem 45 ty.<ięcy zawsze zakończyć jawnym przej­
o,i.h. \\7 imil'niu mo,kirw•kiej Konfrren t...:'em do obozu kapitalistów i im-

1 
rji przrma"iał robotnik ll'ninp:rarlzkich pcrialistyc.znych podżegaczy wo­
zokla<łów „Kra•nyj \\'yborcc'' Dnbinin. jcnnych. I rr l~ijouie do zgromucl:onych 11(1 .<Ili Znany historyk chiński Kuo 

I 
clim1_ie D.~rum~? .~O. trsię9 ~~i~szJ..-aric'.iu· M~jo ~odkreślił, z.· e n?ta rządu ra­
.•tol1c.r Uhm111•J..·1e1 Rl'p11bl1ki Rcul:iec dz1eck.ego całkowicie zdemasko­
l;iej przcmó" il cl1·h·~at moskiew•kie.i wała reakcyjną 1 .ldradziecką po­
kn11f Prm<'ji, wybitny pi,;art. ukraifoki litykę kliki Tito. ,.T.tJ kroczy dziś 

: A. Korniejt·zuk. drogą Czar.g-Kai-Szeka - powie 

-- obawiają się n<...ibardzie:, je:::l­
ności obozu pokoju i demokracji. 
Diateg_, też prasa kapitalistyczna 
::am:eszcz2 tyle kłamstw na temat 
s~anow:ska i poiilyk Ch ·1 1,·1~!0-
WyTh. Przez u·sts> -~\vego w~clkiego 
przywó:ky Mao r1 ·se Tunga - oś­
wiadczył Czien Crnn - naród 
·~h ńskj .;twierdzil, że będzie wal­
c~ył aż do zwycięstwa o pokój i de 
mokrację u boku Zw. Radzieckie­
go i krajów demokracji ludowej". 

W zakończeniu swego przem6-
w enia Czien Czun zaznaczył, że 

wierzy nie:złomnie. iż bohaterski 
lud jugosłowiat'lski potrafi pozbyć 
sic: reakcyjnej kliki Tito. 

1e prezydialnym za1ęli delegaci 
Wszechzwiązkowej Konferencji Zw:->­
lenników P::ikoju, oraz goście zagra- 1 
niczni. 

Na wniosek sekretarza generalne­
go Związku Pisarzy R.adzieckich, Fa­
dieiewa, wsród olbrzymiego entuz\az- \ 
mu, wybrano przez aklamację hono­
rowe prezydium w składzie Biura Po­
litycznego KC WKP(b) z Generalissi­

* Wasza konsekwentna walka o pokój, wasza nieugiętość i szla­
chetne męstwo są dla nas przykładem i wzorem. Pod kierownictwem 
bohaterskie.i Partii Bolszewików, pod Waszym przewodem, Towa­
rzyszu Stalinie, naród radziecki J)okonaJ faszyzm, obronił wolność 
i niepo{fległość naszej ojczyzny i uratawał całą ludzkość od ha­
nit-bnej niewoli faszy,stowskiej. 

Tylko dzieki temu zwycięstwu prości Indzie na całej kuli 
ziemskiej mogą z nadziej!.', patrzeć w pn.yszłość i wierzyć w osta­
teczne zwYcięstwo nad ciemnymi siłami barbarzyństwa imperiali­
styc-:r.nego. 

! P1qty dzień procesu grupy ,,Cecy/10" 

W strzqsajqce zeznanicl wdów 
\ po zamordowanych działaczach Zw. Patriotów Polskie~ 

musem Stalinem na czele. 
Kolejno przemawiali: kierownn< 

słynnych zakładów samochodowym 
„Zis" w Moskwie - Driwydow, rektor 
Un iwersytetu Moskiew5kiego - N!e­
smiejanow, znana działaczka antyf.:J­
szystawskiego komitetu kobiet radzie 
ckich - Gagarina, pisarz ukraiński ·­
Maksym Rylski, wybitny artysta gru­
ziński - Chorawa i pisarz litewski -
Atonos Wenclowa. 

Serdeczną owację zgotowali uczesi 
nicy wiecu sekretarzowi generalnemu 
stałego Kom: ·etu Swiat1)wego Kong:·,i­
su Pokoju - laffitte'owi, oraz wybit-

!Przygotowania li 
dożynkowe 
w całej pełni! 

W dalszym ciągu napływają 
meldunki z pcszczególnych wo 
jewództw, donoszące o przygo­
towaniach do tegorocznych uro 
czystości dożynkowych, które 
odbędą się we wszystkich gmi· 
naci: 

Jak wyn'ka z rozmiarów 
prac prz;\rgo towawczych, tego­
roczne dożynki będą miały 

szczególnie masowy uroczy-
sty charakter. 

Wybitny rzeźbiarz 

Ksawery Oumkowski 
gośctem Akadem~i 
Sztuk Pięknych ZSRR 

MOSKWA (PAP). - Staraniem 
Akademii Sztuk Pięknych ZSRR zor 
gan'.zowane zostało spotkan:e rzeź­
biarzy i malarzy radzi€ckich ze 
znakomitym rzeźbiarzem polsk'.rn 
Ksawerym Dunikowskim, przebywa 
jącym w stolicy radz.:eck'.ej. w 
11.wiązku z wystawą sztuki pol<kie.i 
w Moskwie. 
Wśród obecnych byli: Prezes Aka 

demii Sztuk Pięknych Gierasimow, 
wyb:tna rzeźbiarka Muchina, twór­
ca pomnika poległych żołnierzy ra­
dzieckich w Berlinie Wuczeticz, zna 
ny radziecki malarz Jochanson i in­
n:. 

Plastycy radzieccy żywo in.«~reso­
wali się rozwojem wspókwsnc.i 
sztuk: polskiej. Spolkanie ,.,..,i,-nęło 
w sPrdP.c1.m~i atrnnsfPrze. 

Oto dlaczego w każdym przemówieniu, wygłoszonym tu w obro­
nie pokoju, Wasze imię wymieniane było z gorącą. miłością i wdzięcz 
nośdą. 

* Wiemy, że walka o pokój to walka niełatwa. Widzimy, jak im­
perialiści całego świat.a, a przede wszystkim imperialiści ame17-
kańscy, robią wszystko, żeby przeszkodzić naszej walce o pokój. Nie 
ma. jednak takiej siły, któraby mc~ła zachwiać naszą. wolę, naszą. 
wiarę i rozdzielić narody w ich walce przeciwko podżegaczem wo­
jennym z obozu imperialistycznego. Jesteśmy zdecydowani złożyć w 
ofierze wszystkie siły na. święt~· m ołtarzu pok<>ju. 

Zebrani w naszej ~lawnej stolicy - Moskvl!ie - na Konferencji 
Zwolenników Pokoju nmówiliśmy gruntl>wnie i rzeczowo nasze pla­
ny walki o pokój. Z wielką satysfakcją wysłuchaliśmy naszych za­
gra1;.ic11nych przyja.ciół. którzy zapewnili nas, że narody ich kra­
jów zdecyd<>wane są prowadzić walkę przeciwlrn podżegaczom wo­
jennym i pogłębiać przyjaźń z narodami wielkiego Związku Ra­
dzieckiego. 

Utworzyliśmy stały Radziecki Komitet Obrony Pokoju. Powie­
rzyliśmy mu szlachetną misję wszechstronnego pogłębiania przy­
jaźni między naradami. demaskowania. podżegaczy wojennych, pro­
wad7enia. walki o pokój, tak jak uczycie tego Wy, drogi nasz Wo-
dzu i Nauczycielu. . 

Niech ży,ie nasza ojczyzna - Związek Radziecki, pierwszy 
najwickszy obrońca poko,iu na całym świecie! 

Nieeh żyje wielka Partia Bolszewików, prowadząca nas do 
zwyciestw! 

Niech żyje nasz wielki, kochany Towarzysz Stalin! 

Bydgoszcz (PAP). Na posiedzeniu 
popołudniowym w piątym dniu roz 
prawy Sąd wysłuchał zeznań świad 
ka Przewalskiej, b. działaczk: Zwią 

zku Patr:otów Polskich i wdowy po 
zamordowanym przez Gestapo preze 
sie ZPP w Wiln;e. 

świadek potwierdziła zeznania M'. 
chała Korwella, dotyczące stosunku 
dowództwa AK do członków ZPP na 

' terenie Wileńszczyzny. 

Wśród głębokiej ciszy na sali świa 
dek odczytała długą listę zamordo­
wanych członków ZPP, którzy zade 
nuncjowani ZQStali do Gestapo przez 
różne grupy AK. 

Na liście tej znajdują się m. in. 
nazwiska BorysewiC1Za, Namysłow­
skiego, Marii Żeromskiej, Konrella. 

j Przewalska podaje, że 170 członków 
I ZPP zastało zamordowanych w wal 

ce o wolność i demokrację. 
Wstrząsające wrażenie wywołałv 

zeznania wnowy po zamordowanym 
działaczu ZPP - Borysewiczu. Opi­
sując scenę maltretowania świadka 
i jej męfa przez oddział „Cecyli:". , p 

1 
k świadek wielokrotn'.e przerywa ze-

' '
Wid ziel iSCie O S ę znania będąc bliską omdlenia. Os0 

bnicy. którzy napadli na mieszka-

k , b d • I d nie Borysewiczów pobili świadka do torq u u12e u utraty przytomności, żądając wska· . . '! zania adresów innych członków 

Pod przewodmctwem klasy fObotmcze1 ZPP. Wskutek zad~nych przez , ~K . . • . . I tortur ob. Borysew1czowa częsc10-
I 1e1 Partu p z p R I wo ~traciła wzro_k. i słuch i zeznaje 
. z wielką trudnosc1ą. 

WARSZAWA (PAP) - W okresie letnim bawilo w Polsce 3.184 dzi.e- j , , - . 
ci polskich z Francji, Niemiec, Beneluxu, Czechosłowacji Wegier Ru- ''."s~od_ dr:.>.matycznego. nap'ekcia _na 

D · · I k' · d ł ' · ' sa1I sw1ad<'k J'OzpoznaJe os arzo-munii i Austrii. z1ec1 po s 1e z zagranicy spę za y swe wakacje w ma- h ·l\1.l 'd . S · bortowic-za Oskar 
lowniczych miejscowościach górskich i nadmorskich, przebywając w l_IYC_ ' 1 wt ~ 1 . 11 

d „ . i'al • a · · · 6 t odni zem przyznaJl\ SIP. o Un7 u w o -
kro1u przeciętnie po Y9 · padzie na mieszkanie Borysewic2a. 

W niedzielę 28 bm. w godzinach Dzieci polskie z zag-anicy opuściły d 1 . . , . d 
h db ł · ku wroc· \~./ ł . 

1 
• • • . Odczytano a ei zeznama sw1a -

poran_nyc . o y a, ~1ę na ryn nia dzie roc aw spec10 nym1 poc1ągam1, ze- ka Antoniego Olechnowicza (pseud. 
łc;iwsk1m .. uroczysti;>sc p_ozegn? . . gnane na stacji przez delegacje or- .Pohorecki") b. komendanta AK 
cr p0 :on11 zogron1cznei. Do l1czn1e ze- . . . ' . . ' 1 · 01 h 
b 

· cl · t b · barwne ganizacji społecznych 1 m!odz1ez :i- m:asta Wiina. Po wyzwo emu ee 
rane1 zie wy, u ra,ne! w nowicz polecił Łozińr.kicmu nawia-

stroje ludowe,/ przei;io~ił prezyde.it wych. zać kontakt z komendą główną AK 
miast~, :ow. ~upc~ynsk1. . w Warszawie. w celu zorganizowa-

. „Dz_;ęk1 W'y'Slłkow1 P?ls~1~go ro~ot- Sztandar przechodni· nia. konspirarji wileńskiej AK na 
nike 1 chłopa - ,P~w1eaz1ał m. inn. te1·enie Polski. 
pr_ezydent_ Kupczy_ns_k1 - prastc:ire Zie· Kom enty Gło' wne1· spu w zeznaniach świadka Henryka 
m1e Polskie powroc1ly ~o M0<;1erzy.. u Borowsk:ee:o. b . c:>:łonk::i grupy „Ce-
. Odbudo_w_any ze zgl:s~cz WrocłaN W całej Polsce zakończony został cylia" znajduje ~ię 57.czel':ólowy snis 
1est pomn 1 ~1em pracy nie 1_ylko ~t<:1r- 2 turnus prac brygao „Służby Pol- kantaktów grupy „Cecyli~" z wy­
szego sporeczenstwa, lecz 1 młodzie- sce". Junaczki i junacy hufców wiadem niemieckim. Współpracę or 
ży. , . p:anizował Niiroslaw Głębocki (pseu 
Widzie li ście Polskę, ktorą budu1':'l ,.SP" osiągnęl: w 2 turnus:e poważ don:m .,Cecylia"). pozostający w 

lud pod przewodnictw<Jm klasy rob::>t- ne rezultaty w pracy nad odbudo- stałym kontakcie z mjr. Christianse 
niczej i iei partii - PZPR. wą kraju. nem, szefom wilei'lskiego Abwehr-
Widzieli ście- Polskę, kroczącą zwy- Szitandar przechodni Komendy ste1le. Oddział „Cecylia" uzbro.iony 

cięsko ku socioli zrricwi. Pamiętajcie został i wyposażon.v w dokumenty 
o tym, że iestaście Pol'Jkami, że Pol- Głównej SP zdobyła za pracę w 2 niPmif'ckie przez Ahwehrstf'!l e. 
ska czeka na wm 7nwsze z citwmty- turnusie 17 brygada. oracu.iaca w j z rozkazu nil'wieckiego w\'wiad11 
mi rękami. ł woi. szczeci&kim- 1 •• rozora~Bwvwano" również ZPP. 

Na zakończenie zeznań świadek 
stwierdza, że zamordowanie 3 miesz 
kańców wsi Rudziszki dokonane zo­
stało na rozkaz Abwehrstelle. 

Na koniec odczytano zeznania Zy 
gmunta Szędzielarza '.pseud. „Łu­
paszko"). św:adek ten zeznaje. że 
na t~renie Wileńszczyzny stoozył o­
koło 7 bitew z partyzantką radziec­
ką. Po wyzwoleniu, wypełniając roz 
kaz dowództwa AK. przerzucili swą 
bryr,adę na teren województwa bia -

lostockiego, gdzie oddziały jego do­
konały szeregu aktów dywersyjnych 
mordując działaczy demokratycz­
nych, funkcjonariuszy UB i MO. W 
roku 1946 oddziały „Łupaszki" pod· 
IJOrzadkowane zostały Olechnowi­
czowi. 

Po ·uznaniu za uiawnione zeznań 
świadków Kuczyńskiego, Walickie­
go, Kruka : Stala. przewodniczący 
ogłosił przerwę w rozprawie do dnia 
29 bm. 

Ho1l1:e sukcP.sy ~órntkótv r:ulzieck·ch 
z okazji tradyc vinego święta górniczego w ZSRR 
~OS~WA (PAP). W niedziel~ 28· l Obec.i! na akade;uii wyhrali jed 

s1erpma cały Zw ązek Radz1eck1 n·cmyśln e prezydium honQrowe 
obchodził Dzień Górnika, tradvcyj w składzie Biura Polityc~nego 
n~ święto radz_ieck:egel świata g6r- KC WKP (b) na czele z generalis· 
mc::ego. W związku z ty~ w Mos- s!musem Stalinem, poczym m'.ni­
kw1e oraz we wszystkich zagłę- ster pr7er;·-,~·-1 .,.,...,. • . „_.,,e~"' 7-.-;· ad 
b_·ach węglowych ZS~R odb)'.wały ko wygłosił referat, poświęcony 
się uroc::yste_ akad~m1e _z udziałem dniu górnika. w Moskwie i we 
władz par.tyJnych i panstwo~ych! wsz stkich zagłębiach wealowych 
oraz wybnnych stc.rhanowcow J Y . ~ • 
nowato:-ów przemysłu węglowego. ZSRR odbyły s .ę masowe zaoawy 

W M oskw e w prezydium „dca- ludowe z udziałem wybitnych ar· 
demii, która odbyła się w Teatrze tystów radzieckich. 
Armii Radzieckiej, zasiedli: mini · 
s ter przemysłu węglowego Zasiad- Z okazji swego święta górnicy 
ko, minister przemysłu hutn;czego radzieccy wystosowali list do ge­
Kużmin, przewodniczący Central- n eraliss:musa Stalina, w którym 
nej Rady radzieckich zw'.ązków za komunikują 0 nowych wielkich 
wodowych Kużniecow, oraz gene-
ralny z~kretarz Związku Zawodo- sukcesach przemysłu węglowego, 
\;,ego górników szkockich w Iia."'ll osiągniętych we współzawodnict· 
Pearson. wie pracy. 

=-------------------------------------~--·------------------~ 
Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prer:'umeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają możność slwmpletowa nia własned, domowej biblioteki 
W".rtościowymi dziełani . 

Dotychczas wydane zostały: 
„PLACÓWKA" - Bolesława Prusa 
„OJCZYZNA" - W!"lndy Wasilewskiej 
„O.POWIESC O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" - Bory 

sa Polewoja 
„STARA BAśi.ę" - .J. I. Kraszewskiego. 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Zamówienia przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi 1 na 

prowiocji, ro1,dzielnle RSW „PR.ASA" ora.z wszystkie Urzędy 
Agenc,ie Po„:-:towe. 

Na 7 ycze,le książki przesyłane są bezpośrednio do domu. 
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walce o p zełom w Na ich obraz i podobieństwo 

Wli>lomiesięczna praca przygoto­
w::r,·1cza v..re wszystkich dziedzinach 
szkolnictwa umożliw~a dokona.nie 
szybl::cgo przełomu w nauczaniu i 
wychowaniu szkolnym. Zbliżający 

się rok szkolny będzie pod tym 
\';?g!ędcm rzeczywiście rokiem no­
\ •ym. Nowe są programy szkolne -
nową treść zaw~erają podstawowe 
podręczniki. Duż-:: zmiany na lepsze 
zaszły w siec: szkolnej i w s!dr.dzie 
społecznym młodzieży szkół śred­
nich. 

08.!ĄGNIĘCIA I ZADANIA 
SZKOLNICTWA 

W:;?ystko to r azem odzwierciedla 
olbrzymie przemiany, które już do­
kom1ly s'.ę w n aszym kraju oraz 
uwzględnia nowe potneby, związa­
ne z szetcioletnim planem budowy 
z•·nbów socjal:1.mu w Polsce. Za­
:nL 1{•) 1 ć te potrzeby można jedynie 
pod warunkiem upowszechnienia 
n·m':i < irnlnej i dostarcwnia kra-
10"1i 1 'ck tysiGCY młodzieży świal-

. łej, Ś\Via::lomej nowych zadań i 
lr ~ rr.;zty oddanej wielkiej sprawie 
d ·-· i·;rit;cia ojczyzny na wyżyny po 
r;t:;p<t ; dobrobyJ:u. Dlatego tak s0r­
c-r·71~ ą O~)i(?ką otaczają szkolnictwo 
n->sn pa~·~ia i rząd ludowy. Dlatego 
t•'•v: ,;„.; dbają o podn:esienic pozio­
i.~•.t l'„"'c:ycidst\va polskiego. 

l'l:'ILlcli m111„1·1.1111111 111.111111·1T'IL1 .. 11:m1:mn1:1tll'll'il.1 ·u m :1:11!1:1:11.1111::n:11i:i:1<:1F1'l1 1:1ą1·11 1. 1l'm trzecie ważne ogniwo, które rów-
g ;~ J ' f K ,. . . . . . .. l: :~ nież należy maksymalnie uaktyw-
g ił o z e o w a c z y , f 1 ll nić w toczącej się batalii o prze-
lilllll!llll'li'llllllllflRll!I' n. 111 •111.•11111:1::i1·1 •m1:1:i1'l•·n:.1 1 ·1:r n11 :1•1 'l"l'I' u1n·TilJl"l"ll!:1Hu11•1rT·1·:1·:1 łom w szkolnichvie. Ogniwem tym 

uporczywej, długotnvałej pracy w I AKTYW MŁODZIEŹY jest gęsta s'.eć komitetów rodz:ciel-
ty~ kien~nku - pracy_, obejmują- Po nauc7.yc:elskich konformcjach skich i szkolnych komitetów opie-
ce.i . stopmowo wszys"k.1ch nauczy- 1· wrzetniowych, planowane jest w kuńczych. 
ciel: ;i1e _zdoła w szyblnm czasie do- październ;ku _ listopadz;e odbyc.e Jakież są ich obecne zadania? 
konac mezbędneg;:i przełomu . . kilku centralnych narad aktywu W pierwszych mies:ącach nowego 

Walce ? s.zybk: przełom w ~z~olm szkolnego ZMP. Do Warszawy zja- roku szkolnego Komitety te podsu­
ch"'.1e pos\.".ięcone ?ędą wn:esm_o"':e dą się wtedy przedstawici0le orga- ~ mują wyn'.ki pracy w okresie lct­
WOJe\~odzk1~ party3ne narad':' oswia nizacji szkół ogólnok~ztalcacych, I nim .i ustalą wspólnie z kierowni­
towe. 1 P?Wiatowe konferenc.1e nau- szkól zawodO'wych i zakładów kształ · ctwam: szkół plany działania na naj 
c~yc:e.lsk1_e. ~a konferenc.iach tych cen:a nauczyciel.i. Tematem obrad~ bliższy czas. Prócz zadań natury go­
za:z.na.iom1ą się. na~c~yc;ele z. n_owy- będą i tuta.i sprawy nauki ' spodarczej, plany te winny szeroko 
?'11. ~robl~mam1 OSW!?towym1 1 po- szkolnej. Jak pomóc młodzieży w · uwzględnić sprawy wychowawcze. 
s:vię~ą wiele czasu na przeprac;iwa osiąganiu lepsz;•ch wyników naucza A więc: czy wszystkie dzieci w wie­
rne now;ych l?rograr;iów szkolnych. nia i jak współdz:ałać w tej d;;ied?.1 ku szkolnym na terenie danego ob­
Następn,~ _zas przeJdą nauczyc:ele n:e z nauczyc!2l3twem, jak rozwijąć wodu zostały objęte nauczaniem'? 
do bardzie] . pogłęb10nyc_h . studl~\'l szk'llnc koła naukowe i ar~>·stycz- .fok wciągnąć powstałe poza szkolą 
nad nowymi programami 1 wspoł- ne, jak wlaczy(· c::!<ą ml<Jrłzież szkol dz:t'ci do nauki? .Jak roztoczyć opie­
c:esną problematyką społeczna w ną do wartkiego nurtu żych sp"I- kę nad uczniami w godzinach poza­
osr~dkaci: metodyc7:nych oraz dro- łecznego - ot0 bo~at:v kra-:; z.a?,~d- szkolnych i· jak pomagać słabszym 
gą ~~dyvnd~alnego 1 grupowego sa- nień. nad któ ymi radzić b~dz/' w nauct'? \V;eJe jeszc7.e innych, po­
mok:.ztałcema. U podst~w ob~w:ąz- p"zodujący cdlam młod7:0;~y po!- dobnyrh ngadn!n1 wyłoni się na 
k?':"e?.o samokształcen;a. ktore w sk'.ei. zeb:·aniarh komif.etów rod?c:cielskich 
naJb!Jzs7.ym ro~u szjrnlnym ogarn~" O~ią obrad : uchwał slqnie siq i komitetów opiekuńczych, wskazu­
przcd~ wszys:.k1T? na:uczyc1eh szkoł niewątpliwie poŚ1ul<:.t zw:~lokwt:i!C' jąc im ro7.l0gł<> horyzonty pracy dla 
srfd,111.ch, zna1duJą się dwa. przed- n!a wysiłków orgrn;zacii s~kolnych dobra szkolnictwa polskiego i jego 
m 0 :Y; elementar~e zagad:iien:a z ZMP w kierunku szybk:eg::i wzrostu dalszej dernpkratyzacji. 
zak~cl'ut nauk. spod.ecznykc_h D1 zasady naukowe.:w i idecweg;i poziomu ca- Wyl~onanie nakreślonych mdań 
soc1a ,s yczne.i pe agog1. 1. · la ułat- tej młodzit'ży · d · · · T 
w:enia tej pracy będą wydane od- · V..'Ymaga uzeg~ . nap1~~ia wys1 ~~ 
powicdnie podręcznik: i m::iterialv ROLA ze strony adr,1:111straci1 s~koln~J i 

pomocnicze oraz zostaną zorgani:>:a- KO:i'IITETÓW RODZICIELSKICH nauczycielstwa. Wyma~a tez zw:ęk­
wane wojev>ódzkie- ośrodk~ konsulia Prócz tych dwóch ogniw systemu szonego_ tempa pracy 1 nowych m~­
cyjne. Poza tym odbywać się będą szkobeg0 - nauczycielstwa i mło- tod działania._ Wymag~ wre~zc:e 
grupowe seminaria dla miuczvciel:. dzi~Ż>' szkolnej - istniej'.! jPszcze, sl~oordynow_ama wszys1~i~h czynn~-

. kow. pracu.iących na mw1e szkoln:-

zwyc•1 ęstwo nalez· ee' b0 "'z!e do s~ł poko"u ~~';:n~z!~~~k~i~~~~jn~~~~kii~;órestr~~: 
L , "'l d I ł · j winny Fpieszyć z pomocą, radą i :n:-

Uroczvste zamkn:ęcll·e obr""d cjatywą, kiedykolwiek tylko zajdzie 

/ , 
, ' 

--„ -,. 

TITO ZMIERZA DO „DOSKONAŁOSCI" 

~ ... --· n0tychczasowe poważne osiągnię­
<::' a re ortu ośv.riaty w dziele odbu­
clo\•·y szkaln;chva nic powinny nam 
jrdnak przesłruiiać pewnych niedo­
c">~nict: i braków, które występują 
w n:ekt·)rych ogniwach naszego a­
pn~·ntu oświatowego. Zdarza się jc­
~~C7e, Ż'.! niektóre z tych ogniw nie 
c'l0:ić jasno poimują jak w:elkic ciq-
7.i) na n:t:~t obowiązk: i odpowie­
dzi~·1n „:(„ I bk na przykład w sze­
rP.f!n m eiscowości szkoły nie zo­
st;:iły w pelni przygotowane do roz­
po~zę--•a nov:ego roku szkolnego. 
Tn i ówc'lz:e daie się jesz.cze zauwa­
żyć P1'Ji{'~rnbść, obj3wy h;urokra­
tywlll. znsklcp:enie w martwej ruty-
11ip, TI~:mic>cie tych poz::istabści mi­
n!'>nci e;Jaki jest ważną częśc.:ą w'.el 
k .Pi b'.twy o wy.7.szy poziom szkol­

:t • "" tego potrzeba. 
K~~emP~oiuwMookwie G~~-----------------,----k--.-----------~ 

MOSKWA !PAP) - Wszechzwi~z- wy5tąpila Wando Wmllewska, wy:-a· osnodarcze przes. 'on l 
kowo Konferencio Zw:-ilenników PJ- żoiąc prze!-<onanie, że zwycięstwo 'Y 
koju, która obradowara w Moskwie należeć będzie do sit pokoiu. . kl~·~kz• wrz12Qn1•owe~• 
w dniach 25, 26 i 27 s·0rpnia, zakoń- · ~ '°'~ 
czyło swe prace. w sol;ioię cdbyb Wy'qrono je~nomyślnie kilkud:>:ies:ę-

n1ct\.vn. 
NO'N.G TREŚCI NAUCZANIA 
Aby n<1uc2ać w nowym duchu na­

lc':y s'.' ::Kmu wiele poznać i zro­
Zt!mieć. Nowe treści nauczania, 
wprO'.':adzane w zbliżającym się ro­
ku szkolnym do programów naucza­
n :a poz::istaną martwą literą, jeśli 
nauczyc'.ele - zwłaszcza zaś nr:uczy 
c :ele przed:;niotów humanistycz­
nych, nie zdobędą gruntownej \Vie­
dzy ·z zakre;;u nauk społecznych, je­
śli nie wyprostują swych często o­
pacznych poglądów w dziedżinie hi­
st:ir::, b i·Jlogii, literatury i t. d„ je­
m nie powiążą przedmiotów nau­
czania z t;:-adycjami postępowej my­
śli p::ilskiej, zrywając całkowicie z 
bez:..rytycznym holdowaniem roz­
kła~ające j s'.ę kulturze burżuazyj­
n e;. 

się końcow'i! posiedzenh. c'oombowy stoły radziecki Komit;;t 
Obrony Pokoiu, w k1óre90 sk'od \'/G-

Odczytano liczne depesze i listy szli wybitni dziclacz3 radzierk·eqo 
pożegnalne od orqanizacji radzie::- spoleczc;:ńst\·m - uczeni, p:sarzc, ar­
kich i zagranicznych, poszczeqólnych tyści, pr;:ed'.tawiciele klasy robot11i­
obywa•eli z całego Związku Radzi8c czej i ch~opstwa. 
kiego i osobistości z różnych krajów 
świata . ' l,Jczestnicy konferencji uchwalili 

Pozdrowienia nadeszły m. in. od tekst orędzia do sta;ego Komitelu· 
światowej Fed eracii Związków Za- światowego Kongresu Obrońców Po­
wodowych, przewodniczącej M:ę:lzy· koju i do wszystkich uczestników ru­
na~cdowej Demo kratycznej Federadi 
Kobiet Eugenii Cotton, Towarzystw~ chu obrony pokoju na całym świecie. 
Przyjaźni Czechoslowaclco - Radziec· Ncstę!)nie uczestnicy kcnferencp J­
kiej, Stowarzyszenia Postępowych Ko chwalili z entuziazmem list powitalny 
biet USA. Towarzystwa Przyjaźni A- do Generalissimusa Stalina. 
meryka-ZSRR, organizacji społeczny~h 
Butgarii, młodz ieży marsylskie!, postę 
powych organizacji Argentyny, Nie­
miec, Austrii, HolandF, młodzieży wę· 
gierskiej, Komitetu Obrońców Pokoju 
Demokratycznej Grecji. 

'Na tym Wszechzv/ą:::wwa Konfe­
rencia Zwo!enników Pokoju w Mos­
kvitie zakończyła swe prace. 

Produkcja stali w Polsce w roku 
1938 wynosie niecałe półtora mili::i­
na ton - w Niemczech z górq 26 1ni· 
lionów ton. W całej Polsce mieliśmy 
cztery niev1ielkie fabryki obrabiare1(. 
Niemcy miały w samym okręgu ber" 
l'ńskim około 150 fabryk obrabiarek. 
Produkcja roczna bE!nzyny w Polsce 
byto mniejsza od miesięcznej produk 
cji w Niemczech. Nie mieliśmy w o­
góle przemysłu samochodowego. 
t'-lasz słabo rozwinięty przemysł lot­
niczy produkował głównie awionetki 
turystyczne, l\!iemcy zaś - bombow­
ce i pościgowce. 

Nic dziwnego, skoro w wielu po· 
v:ażnych dziedzinach wytwórczoś:i 
produkcja nasza w 1938 roku byia 
niższa od 1913 roku. Produkcja węgla 
wynosiło na ziemiach polskich w 191.3 
roku 41 mil11. ton, w 1938 - 38 miln. 
ton; produkcja surówki żelaza l.055 

tys. ton w 1913 r., zaś ·11 1938 r. - 879 
tys. ton. W ciągu cabgo dwudziesto­
lecia nie zdoła l iśmy odbudować pro· 
dukcji steli, która w 1913 r. wynosi ła 
u nas 1677 tys. ton, a w 1938 roku -
1441 tys. ton. Produkcja rynku spodia 
cd 1913 r. do 1938 r. o 44 p roc„ oło­
wiu o 56 proc., ropy naftowej o ."·5 
proc. Podobnie miała się rzecz w p1ze 
myśle włókienniczym i w wielu in­
r.ych gałęziach produkcji. 

Za ten zastój, za ten katastrob ny 
dla Polski stan gospodarczy odpovvie 
dzialne były rządy sanacyjne, zaprze· 
c'.ojące kraj międzynarodowym karte· 
lc·m, związanym wspólnymi interesami 
z imperialistyczną Rzes1ą Niemi8cką. 

Kapitał niemiecki popierany przez 
scr;ację, opanowywał nasze życie go 
spodarcze. No kierowniczych stan')· 
wiskach w na jbardziej podstawowy•.h 
gcłęziach naszego przemysłu siedzie, 

ra tegorocznych kursach waka­
cyjnych k:lka tysięcy nauczycieli 
zaznajamiało się z podstawami 
naul{ soołecznych, zdobY'..vało wia­
domości o problemach współczesne­
go świ~ta, przyswajało sobie nauko 
wy, material'.styczny pogląd na dzie 
je ludzkośc i. Ale to nie wystarczy. 
Post!;·powc mwczyc:clstwo polsk;e 
cr;r<.;z po\•.;r;rechnie.i rozumie, że bez 

Depeszę z życzeniami nadesłała 
też z Polski Centralna Rada Zwie:!· 
ków Zawodowych. · 

No sobotnim posiedzeniu przema­
wiała jesżcze przedstawicielka Ludo­
wych Wę9ier, dr Magda Joboru, któ­
ra przekazała serdeczne pozdrowi<i­
nio od węqierskich mas pracując'{cn 
narodom ZSRR i G~neralissim•1sowi 
Stalinowi. Jako ostatnia mówc:ryni 

Z okazji zamknię:ia konferencji od­
był się w Zielonym Teatrze w Parku 
Ki.;11ury 'm. Gork'ego w!ec z udzia­
łem delegatów i wie!o~ysięcznych 
rzesz ludności. Olbrzymi teatr, obli­
czony na przeszło 25 tys!ęcy miejs1.:, 
nie mógl pomieśc'ć zg;omm:lzonych 
t:1;m6w, Po przemówir:i:ach uchwalo­
no rezoluc'.ę, wyrai~;qcą niezłom .q 
wclę obrony poko[u. 

Pogorszenie sytuacji gospodarczej 
mas pracujących Francji 

Kcm!.ln1ka t Biura P oli t ycz nego K. P- F. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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PARYŻ (PAP). - Biuro pol;tycz-1 Biuro podkreśla, że r1ąd zam ias t 
ne Francuskiej Partii K~mun:stycz: zmobilil(ow~ć ws!'ystki~ m~żliwe si­
nej opublikowało komumk::it, w kto ły do walin z P<Yl!aram1 lasow, wolał 
ryrn stwierdza 11ogorszcnie sytuacji skierGwać gwanlię ruchomą prze-
gospadarczej mas pracujących we _ci_w_p_1_·a_c_u_j_ą_c_y_m_. _____ ___ _ 
Francji, 

B:uro podkreśla, że wzrost trudno 
"'!!' ~~, fLl"11',.JFiO.llMWll !ko D•l!!t~'-'1:1&~4-"znum • z..as;ef.1-.~lffl Mm~ @\'"~~ IJ'~t!'!-'1·8 „ 8 8 ści gospodarczych jest k;insekwen­
,r,;,, L.)>&~ Gi.:11::ló'!'~•H:Ht W".lllCiilliwłlt~l.HD ~ i,'f ~.,,_, 'trV~ilt>l:lłHlt->F.i ...... 4i'~ ~,!;,!J;:,~;c,;d,i~= cją poEtyki rządowej, polegającej 

ośwfadcza ł~s. Florian Derezhiski proboszcz paraf;~ .:~-abno na podporządkowaniu Francji im­
perializmowi amerykafiskicmu i na 

POZi·W·J !PAP) - „Głos Wie !ko- 'i nio i \Vyz nonia? Czy ksiądz probos:::cz L.WO ... o jq za real:zowaniu planu Marshalla. któ-
pols'~:" z C:nia 27 sierpn!a rb. p<zyn0- -- U:mzanie s'.ę dekretu powita~er.i slu';znq? ry jego właśni twórcy okreś1Ji jako 
si W'f'Jt;,,·;iecź ks. Flor:ana Dcrez!ń· i z 7odowoler.!em i tJ>c:naniem dla po- - l'-'1e! - brzmi s~o„owczo oclpo- chybiony. Biuro wyraża czynną so­
sk'.c;-;-:;, p;·cbo~zr.za parcf:i .Zabno ko· c~ynań Rz;idu Polski ludowej. Powi- wied ź.'- Uwoża:;i ią za krzyw.::lzą:ą I lidamość z klas.i robotniczą w jej 
:o M::s'. .1y, w p::w. śremskim, Y'f związ 1 rnen to. byc krok „na· d_rcdze d~ ~nor- nas Pc!a~ćw. Zr:!sztq odrnów:cr.ie kc- I walce przecivv li·kwidowaniu zakła­
ku ;: r:ukrclcm Rządu iłP 1 grozbą Wa 1 m'~·11an!a stosunkow m.ędzy Pons,·N~m muś - choćb1 innowiercy lub atciś- dów pracy i wypowiedzeniom oraz w 
tykc1:n; . ·1' a Kościołem,. co byto by przyjęte cie - na icgo iądan:e Sakrcm:mtów walce o po;irawę warunków życia. 

Ks. D::rezi1\ski w 1940 roku zastoi przez wszy~tk1ch z ulgą. ~w. by!oby :im:eczne_ z przP.;1l;ami Diuro polityczne protest;.ije z obu-
are:2-:o"nny przez ges:apo, nastąp- - Jakie :~tanowisko zajmuje ksiq~z p:-.::iwa )cnc111c:rn?go 1 z~~a~a:ni „ e- rzeniem przeciw terrorowi policyj-
11:0 pr;:·:•:/:::zionv do Dcchcu, gdzie proboszcz •oko Polak w stosunku c10 wange.1 •. Jćl w kazdyrn razie nie mo::;! nemu stosowanemu wobec mas pra 
p.-z::-':::i·'Vi(lf do chv/li wvzwo!enia. <s. I uchwo1y VVatykanu, grożącej eksko- ~Y.m. o. dn_1ówić ,,ostatniej pociechy (·~- CUJ·ący' eh walczących o swe słuszne 

, ' , d ·1 ·1· p I . „ k • l'kó ? I I 

Filmy oświatowe 
W związku ze zbliżającym s'.ę po­

czątkiem reku szkolnego w gma­
ch'u naczelnej dyrekcj: Filmu Pol­
skiego w Warszawie odbyła się ko11 
ferencja poświęcona sprawie filmu 
oświatowego. 

Dvv-c:dn:owe, ożywione obrady da­
ły wiele materiału do daiszej p;·aey 
nad rozwojem akcji f:lmowej w 
nauczaniu dorosłych i młodzieży. 

Nowe polskie fLlmy naukowe dh 
szkoły i świetlicy stanow:ć będą cen 
ną pomoc przy realizacji nowych 
programów szkolnych : kształceniu 
dorosłych. Oe~cz:1;s:.:: s!vd'owcł w Po ryżu, g zie I muni (ą m1 1onom o Of.OW· ,a o 1: w " :g:1nc1 1~1.wmu. prawa. 
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PO;o;10rni polskimi. Na pytanie, co Repub'ice Indonezyjskiej zadan.) 
sk:on'lo co c!o powrotu do kraju, ks. nowy, zdradziecki cios w piecy. 
Derezirski ośv1iodcza: „Pr;:ede wszy- Po długc·trwałych, zakulisow·1ch 
sk~m P'JCzucie obowiązku jako Pola- targach, klika Soekarr.o·-Hatta o-
ka i k:;'.ędza l(a:olid:iego. Uważa.tern, ficjalnie wyraziła gotowość wystą-
że mcie mic isce jest w wolnej Oj- pienia po stronie fiolenders(iC"h 
czyfoie, a sz:zegóinie w uko::honcj ag.-esorów i obrócenia broni pri:.)· 
V/iclkcpc.!sce, tak zni~zczonej prz~z ciw~o swciemu narodowi. 
okup::::nia. Toiei mimo posiadania · W dniu 3 sierpriia, równocześ.1:e 
pas::po:·;:; na wyjazd do Ameryki, zde w Botawii i Jogjokrircie, opubli!(n· 
cy:fo·::a'em ~·q na pow:-ó~ do kraiu - v;any zasie! rozkaz o zap rzcstJ-
i dc!);·zc :!i'c.~:;em. niu dzioiań wojennyrh między Hu-

Tu trz.c~a b;.,c!ować Po1skę Od sa- te ndrami a Indonezyjczykami. 
nK'.) O p:J:zą:'.w nie wierzy!em w te Soe.kulujqc na usilnym dążeniu 
b:ijKi, k!órc rnm w Pmyżu, opowia- narodu ir~donezyjskiego do pokc · 
elano o s1osunkach w kraju. I jak się ·u, klika h atto, we 11spólne j z Hri· 
przekcna:e m - słusznie uczyni/em leQdrami odezwie, wezwala par· 
nie w::::rz:ąc im". tyzantów do „porzucenia myśli o 

- Czy w 0kresie pełnienia obowiąz nienawiści i zemście oraz do usu-
ków du3zpcs~erskich, ktokolwiek prz8- nir,cio wszelkich śladów nieufn'.l-
szkadza! b:~d7u proboszczowi w wy- ~c i ". Po wszystkich barbarzvń-
kony·;:oniu t\'ch obowiązków? stwach, których · J~upanci hole1-

Ks. D<ir::-zir'.skl ódpowiada z nacis- dsr.scy dokonali i dokunujq w stJ· 
kicm: N'.e! ~-!'gdy! Wrą :z przeciwni·3. sunku do pokojowej ludności 111-
Spoiy::a'cm $'ą i spotykam z życzli- donezji, w chwili, k:edy su•Nereri-

• woś:::ą v/odz i moich parafian, któ- ność liar odu indonezyjskiego ncra-
rych duża cząJĆ należ~r.-do PZPR, lub ;.ona 1es1 na wielkie niebez19iecze·1 
Stro;rnidwa Ludowego. Najlepszy do- stwo, bohaterskim obrońcom lndo-
wód - to budowa nowej wieży przy i1azji r:iroponuje się nctychmiasto· 
kośckde. Władze rządowe przys:dy wi:; '.J 1 Lej~c.ie do.„ „wspó!pracy" ze 
z W" :'::::!;ą p:Jmccą, przydz;clając ce- ;::::Er,awid2:. • ymi ko!or.iza10rami. 
a'q,' r': : --,„,., i b!a:hą po cenach re· J r.kit' sq warunki kopituiacji kb• 
~1'0„'" " ·~· „a···· ~h a w·e" bo•dzo n's- So~~,c,1•·c-Halta przed holendor-
(;'c1~" . 6>,,;:~· r_.;da Na·r-odo~a przy- .~ mi 0kupantarni? 
zna'.G E :.:~' ·:1:::n::[ę w kwode 120 tysię · juk oświadczył w parlamencie 
cy z ' ć.::· ~ h. I ho"1 „e-ersk1 m nister ko:onii, wojs\". ·" 

- A co ksiądz proboszcz sądzi o ho:ende , k :o oozosta;1c; „w kazdy:ri 
C:ekrecie o cchronie wolności sumie- wvcadk11'

1 r.u swo•--n uorzed ni '.h 

::i:>Z'/".: .:::cti le.- w;ęc rE.Żim okupu· 
cyjny w Indonezji utrzyma s'ę na 
czas n'eokreś!ony. Całkovr'cic z:i­
chowony zos'aje : ówn;eż hoi::m­
d,~rski aparat ko!o'1icilny w okupo­
wanych dz:c:nicach kraiu. 

Co wi~ce[, gu lden holenclerskj u· 
wożony jest w Hadze „za jedyny 
system pieniężny na archipelagu". 

!o, by kontrolowały one Jawę i 
Sumatrę. No kimże w takim razie 
mogą polegać ho'enderscy agre­
sorzy? Na Amerykanach, ale· ci 
wolą wykorzystać innych w cha­
rakterze miąsa armatniego. 

Nie trudno ocli:iadnąć, że wybór 
padł na zdra jcę Hatta. . 

Wojska holenderskie mają „wraz 
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W ten sposób więc r0pLblika po· 
zbmvia się również swojej walu­

ty, popadaiqc w calkow'tą zależ­
ność od systemu p:eniężnego H·J­
landii. 

Wszystko to ukmuje, że pod 
postacią kolejnego, „pokoiowego" 
porozumiGnio, narz· ::a s'ę narodo­
wi indonezyjskiemJ kcpiiu l oc;ą 
przed kolonizc~oro,'1i. Sens teJo 
nmvego r''ewo:nicze20 układu zdo 
masko..vo ł niedovmo 'urn holendsr· 
ski minisier kolonii. 

Przyznał on m1anow1c1e, ża 
woisk ho!enderskich iest' zbvt ma-

• 

z wojskami rządu Hatta walczyć 
przeciwko e ks tremistom w lndon~­
zji". Taki by: rl">7.kaz, otrzymany 
z Hagi. 

Klika Halla nie kazała na siebie 
długo czekać. Już obecnie - ja•: 
o tym pisze holenderska gazeta 
,De Vaarheid" - ·.vojska Hatta i 

holenderskie wojs.za kolonialn:i 
„dzialają v1spó!nie przeciwko ru­
chowi narodowo-wyzw::ileńczemu". 

l\JaróJ indon;;;zy:ski zrozumiQł 
prawdziwy sens proponowanego 
mu „pokoju". Zbro jna walka prz3. 
ciwko holenderskim okupanta~ 

rozpala się z nową siłą. Chocia:': 
jak to wspólnie „planowali" 

Hatta i Holendrzy - działan i ::i 
wojenne w Indonezji mioty całb· 
wicie ustać w nocy z 14 na 15-go 
sierpnia, fakty mov;1q o czymś 
wręcz przeciwnym. W a lki to-:.!q 
się na całym te rytorium Sumatry 
i Jawy. Wojska ho lenderskie wraz 
z wojskami Hetta okazują się bez­
s ilne wobec wzrastającego oporu 
narod u Indonezji. 

Prasa donosi o nieusta nnych ata· 
kach partyza ntów iridonezyiskic:i 
w re jonie dużych miast na Jawie 
- ·Surabaii i Surakarty. 

W Surakarcie republlkano m u· 
dało się zająć kilka dzie lnic mia­
sta . Walki toczą si~ również w re­
jonie Majokerto, Bandunga, Ma­
langa i innych m[a st Jawy. 

W dniu 17-go sierpnia, z okaz1i 
czwariej rocznicy ~epubliki Indo­
nezyjskiej, na Jawie, Sumatrz ~. 
Cele besie i innych wyspach archi­
pelagu, odbyły się masowe de­
monstracje i wiece. Najpotężniej­
sze demonstrac je odbyły się w Jo. 
gjakarcie przy udzia le kilkuset ty-
sięcy Indonezyjczyków. Wszyst­
ko to wskazuje, że hasta Komu· 

nistyczne j Parti i lnd.Jnezji,. wzywn­
jącej naród do niegodzenia się na 
żcden kompromis z ko lonizatora­
mi i do zclecydowanei wallci prz (S­
dwko zdrajcom z '<li :;i Ha tta, no-
potkaly na aleboki oddźwiek w 
narodzie. 

ii C.'bc-.~ Niemców ludzi<i z obozu sa­
nac;1 i endecji, którzy pomagali im w 
w,1z\ ! k""laniu na>zych bo gactw. 

Juk sługusi interesów niemieck;ch 
L:crcwali przemysłem polskim, świad ­
czy(... może następująca wypowiedź 
ministra Handlu i Przemysłu, gen. Za­
rzyckiego z 1933 roku, złożona w Se j• 

11 Prze::.ysł nasz fina nsowany jest al· 
bo przez kapitał wrogo dla nas u• 
sposobiony albo przez kapitar, któ­
ry rnyśli tylko o eksploatacji." 

„W !r.rawie Flicka i kapitalistów 
nie•riec.k'ch na Górnym Sląsku wezwa 
!em do s.el:.r,0 Polaków. zasiadających 
w radocl· nadzorczych tych koncar­
nów J! st ich około 22-ch, mam ich 
spisa 1yc.h w notesie, ole nie będę '.:h 
wymieriu~ 11 IJ . Zapytałem się ich, co 
ucz,· .iii d:a spolszczenia przemy~ł:J 
r.a Górn 1m Slqsku. Usłyszałem pust~ 
sl;:,wo i okazało się, że zero. Nie bą­
-Jt; tvd1 nDzwisk wymienia~, ale to nie 
:e~t ·zgcx'.ne z honorem, aby histo­
~·;czne r.c;zNiska służyły za parawan.'' 

„Ci i::oM:JWie, pracując tam, są p!a­
cc:Jni. M6viię o tym z '.'.lburzeniem, bo 
czlc:wid, który dla materialnych i<o· 
1:!yŚ':i ;;:c:pcmina o tym, w jakim C-'!IJ 
tan• pos::t..dł, to szmJ•o". !Cytowan~ 
na pods+o» ie pracy prot. dra Henry 
~o : ar; er1bauma „Struktura gos-:i:>­
darcza Polski"). 

Trud no o bardziej dosadną charok 0 

!erystykę z1rady inlere5ÓW Pols!d 
przez tych, którzy w 'odach nadzo.r­
czych mieli bronić interasów Po~~Kl 
przeciw 1'-licmcom. 

Sonac;o u::ależn:ła no~ od Niem­
( ów hi1 lerowskich również w dziedzi­
; ·,. ~•andlu zagranicznego. W 1938 ~ -
4'.L, l proc. cotego po!skiago wywozil 
szło co Ni-::miec, nato,niast przywóz 
;:: t~ierniec wynosił już ty!ko 23 proc, 
pzy czyrr. V..•ywoziliśmy do Rzeszy 
ce.r ne surowce i półfabrykaty, o rrZ'f· 
rriujqc w zar>1ian mcloNartościowe wy 
rr:by lekki,, se przemys1u, przewoż:-i e 
galanterię. 

Czego Hitler n'? rnóqł już 'Nymia· 
nić na swoje harmon)<i, grzebienic i 
l:JJZiki, to otrzymywał od sanacji na 
)·redyt". W 1939 r. poJpisat rząd •,a· 
r.oc:y1ny umowę kredyf:JNą z Rztsz ,'.?, 

"''~c:i Hórei Polska dost:::rczyło N i:i P­

C:Jn! naty :'1ri1icst l OO ty5. :on zboża 7 

tym, że Niemcy zapłacą za to zboże 
;11C"szynami za .„ 2 lata ( C' !}. 
Uprzywile;owując ka „+ele mię:Jzv­

narodowc i koncerny hitlcrowskiG <;o­
nocia s1ornwala po\it~·~ę dyskrym in -:i­
cyjnq wobec Związb Radzi:ickiego. 
Nasz wywóz do ZSRR vvvnosił w 1938 
roku zaledwie O, l pr:ic. całego W \­

wo; u, o przywóz - '),8 proc. 
vV przedeaniu zbliż 1jqcej się wo,­

ny, wywożono z Polski najcenniejsz:? 
surowce wqenne, a n Jwet broń., m· ~· 
d zy innymi d,a H:szpa.1ii gen. Franco. 
Przy ;::iomoc•, .:iae.ntów "1iędzynorod · -
W\Ch wyw1<'2•c ro z P.Jlski broni z gó· 
rą r.o :OC J'Tlilionów dolarów. „Jo ': 
skcr\cz;!o sit. ~taro !:•roń to zoczę 0 

wywoz/:. ::orJ, ·ą· - pisze w swo1a; 
„H,!,tr.r;1 f-r,: k·" reak: ,jry publicystri 
(.:•.1t·l'V'.cc.kisv, :cz 

Maiatkl c.o.>zarników niemieckich. 
~abr~ kf i p z&dsiębiorstwo niernieckia 
w i'clsce byi) związane mocno z wv­
wiadem niemieckim i czt:sto bezpo­
średnio dla niego procowały. Dcly 
one niemieckiej sieci ~zpiegowski.~;, 
mającej mocne oparcie N sanacyjny m 
tzw. drugim .~~dziale możność prz ~· 
1iikania do w •zvslkich ogniw życi .J 
polskieqo. W tragicznvd1 zaś dnia : 1 
wrze!nia, rirzeistoczyly ~ię w ośrorlki 
dvweri;;; wo jskowej. 

1-c.litykc:, t.J wydala swoje owoce we 
wrześniu j~.'39 roku. E. P • 
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Kronika Tomaszowa W duchu proletariack1ego internacjonalizmu Ządamy od księży 
pełnei loialności wobec 
Państwa L~dowego 

Rezolucja pracowników PSS w Kutnie 

b~dzie1ny. wyehowy-wać tnłodzież 
Zakończenie ideologicznego kursu dla nauczycieli 

My, pracou:nicy Powszechnej Spół: 
dzielni Spożywców w Kutnie, zebrani 
na dzisiejszym zebraniu, wiemy, 
że groi.bn represji religijnych w sto­
srmku do milionów ludzi wierzących, 
chlopóiv, robotników i inteligencji, 
którzy :;godnie :::e swym sumieniem, 
budują Polskę Ludową, opartą Ila za· 
sadach sprau;iedliwości społecznej, je~t 

11iczym innym, jak próbq zastraszenia 
i sterroryzowania mas ludowych. 

KOMU \fINSZUJEl\1)'. 

Poniedz. dnia 29 sierpnia 1D49 r. 
Dziś : Jana Chrz. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

Adres Redakcji: R.S.W. „Prasa", 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 

godziny przyjęć 10-12. 

Złóż o#iorę 

no 

Odbudową Warszawy 

Otwierają się drzwi gabinetu. 
Wychodzącego oblega grupka 
ludzi, padają nerwowe pytania. 

- Jak wam poszło? co was 
pytali? 
Widać, że jest to tak zwana 

przedegzaminacyjna „giełda". 
Ale któż to zdaje egzaminy? 
Jakże zdziwiliby się uczniowie 
szkół średnich Kuratorium 
Okręgu Szkolnego łódzkiego, 
lubelskiego i kieleckiego, gdyby 
znaleźli się w dniu 27 bm. w 
gmachu Liceum Pedagogiczne­
go w Zgierzu. Zobaczyliby nie­
codzienny widok. Oto ich nau­
czyciele przeżywali w dniu tym 
to samo, co przy każdym egza­
minie odczuwają oni. 

Po 25 dniowym kursie zorga­
nizowanym przez Ministerstwo 
Oświaty dla nauczycieli szkół 
średnich trzech kuratoriów 
szkolnych, po okresie, który wy­
pełniła intensywna praca nad 
zdobywaniem i pogłębianiem 
wiedzy, o Polsce Współczesnej i 

propedeutyce nauk ekonomicz- nej pracy nauczycieli stwierdził ·tó'., _ ogram ideologiczny i 
no-społecznych, składają oni eg- konieczność zorganizowal'lia te- ~ orię marksistowsko - leninow­
zaminy końcowe. · go rodzaju przeszkolenia ideolo- ską, i gdy przekonaliśmy się, że 

gicznego, ponieważ, jak oświad- ludzie ci wierzą szczerze w so-Kurs ten jest jednym z wielu . 
. . . czył, „jesteśmy pokoleniem wy· c>alizm i mówią to co czuja me urgamzowanych przez Mm1ster . J · · ' - h 

t O , · t' __ kt ' . chowanym w szkołach burzua- ·„ygłas-:ając zadnych utartyc 
s wo swia y, p .zez ore w ro- . h . d d . d . . . 1 , h ·1 t tedy 
k b . „ ~d · k zyJnyc 1 o ma zlS1eJszego s oganow, c .wyc1 o o ?as w . 

u iezącym przeJ zie przesz o I l' . . b 'd 1 . I bez w-,J·ątku wszy, tk1ch Musi-
l · 'd 1 · · d 5 c.zw1gamy Jeszcze gar i eo ogi- , , . 
eme 1 eo og1czne i zawo owe , . t 1 d k 't r t my przyznać że wielu spośród 
"sięcy nauczycieli w całej Pol- \ czny swipa opkog ~ ut api a ikst~- nas wlokło ~ię dotąd nieraz w 

cznego. o l:.rs1e ym, na o- . h · d · 
sce. - t . 1. , ogonie ogromnyc przemian zie 

. . , rym grun owme zapozna ismy jowych. · 
W Zgierzu na kursie o charak się z materi~listycznym, mark­

terze czysto ideologicznym u- ; sistowskim poglądem na świat, 
:zinł ?rnło 65 nauczycieli sz~ó~ ' który jest podstawą budowy u­
sredmch, w czym przewazah stroju socjalistycznego, zaczyna 
nauczyciele ~ura~ori.um OI:ręgu my prcstować ramiona i czuje­
~zkolnegG Łodzk!ego. Ukoncz~- my się w pełni ludźmi wolńymi 
li_ kurs vvszyscy. N tym z wym- w wolnej ojczyźnie. Historia sta 
k1em bardzo dobr:y m opuszcza wia przed wami nowe zadanie: 
~ury 31 _ osó.b, z de brym - 26, upolitycznienie szkoły i wycho-
1 na poz1cm1e - 8. wanie dzieci nie w duchu bez-

W godzinach wieczornych w .:luszne~o kosr.1opolityzmu a pro 
dniu 27 bm. odbyła się podnio- letariackiego internacjonaliz-
sła i nadzwyczaj miła uroczy- mu. 
stość zakończenia kursu. Dyrek 
tor tow. Łaciak podsumowywu­
jąc wyniki 25-dniowej intensyw 

Cierpieliśmy na cały szereg 
kompleksów, które dopiero tu­
taj na kursie zostały całkowicie 
rozładowane. Dziś sprawy te wy 
jaśniliśmy, przekonaliśmy się, 

że w Polsce Ludowej nie tylko 
możemy ale musimy mówić jas­
no i otwarcie o wszystkich inte­
r~sujących nas zagadnieniach. 

Wychocizimy z kursu przeo­
brażeni filozofią marksistowską, 

którą-uważamy za jedyną i słu-
szną. Stwierdzam w imieniu ko-

Pamiętamy clobrze stanowisko Wa­
tylwnu w czasie ol.:upacji hitlerou:· 
skiej, w tym naprawdę dla naszego 
Narodu, bardzo ciężkim czasie. 

Nie padły U'Óu:czas słowa potępiel!ia 
z ust Piusa Xll 1w zbrodniarzy hitle· 
rawskich, lwtów i oprarrców narodu 
polskiego, twórców /11ajda11ka, 0.świę· 
cimia, Treblinki, Mauthausen, Stutt· 
ho/u i tylu i11nych obozów, gdzie 
mordowano milio11y Pola/(ÓW. 
Pamiętamy dobr:::e słynny list papie 

ża Piusci XII do biskupów niemiec· 
kich, w którym sprzeciicia się ~aszym 
granicom na Odrze i Nysie. 

Zdajemy sobie sprau·ę, że uchwala 
W atyhwm jest insJJirowana przez 
podżegaczy wojeHn.ych, których sie· 
dzi bą jest W all-Street. 

Dlatego w całej rozciągłości popie­
ramy sta11owisko zajęte przez Rząd 
Polski, stanowisko, którego wyrazem 
bvł dekret o oclrronie wolności su­
u;ienia i u:yznania z dn. 5.8.49 r. 

Jak młodzież radziecka walczyła 

JesL~m pewny, że ·nie zawie­
dziecie pe kładanych w was na­
dziei i że ideały socjalizmu sta­
n - się wam blisk~"' i drogie oraz 
że. będziecie je z entuzjazmem 
i eneYgią godną sprawy realizo­
wali w waszym codziennym ży-

Ludzie 11:ierzcicy mają w Polsce ni· 
czym nięskrępowar111 swobodę praktyk 

legów i koleżanek, że wrócimy religijnych. 

dv szkół naszych z pełnią entu- Z asada wolności wyzna11ia jest w 
11aszym kraju w pclni rcaliz1Jwcuw. 

:jazmu i dynamizmu i wł~czy Kler polski kor:.ystci ze wszystkich 

my się do ogóln• j fali postępu. uprau:11ień w z11acznie u:iększym stop-

jak pracuje i jak uczy się b niu niż w innych lcrajach zachodnio-
1 , k W duchu post~·_1u chcemy o-W imieniu ab'o wentow ur- europejshich. 

ciu". 

W tych dniach została otwar­
ta w sali teatralnej PZPB w Pa­
bianicach przy ul. Traugutta 
wielka wystawa pt. „Młodzi.eż 
radziecka'\ zorganizowana sta­
raniem Zarządu Miejskiego 
ZMP w P abianicach. 

różnych narodów, w Leningra­
~zie mlod:;.ież 47 narndów. Kraj 
stu narodćw jest ~eh wspólną u­
kochan 1 ojczyzn<i. 
Zachwycają wspaniałe foto-

1: Jntaże z festivalów sporto­
wych. Nigdzie na świecie nie 

W 1stawa niezwykle plastycz- ma takich świąt sportowych. 
nie obrnzuje poszczególne fazy Żaden kraj nie wykazuje tyle 
rozwoju młodzieży radzieckiej. troski o zdrowie i tężyznę fizy­
Widzimy, jak w okresie między :-:n~ młodzieży. 
wojennyrr, setki tysięc;y mło- Młod.lież radziecka, swą po­
dych pionierów wypoczywa na ;r.awą, swym nieugiętym du­
ni.ezliczonych obozach, jak set- l:hem Y·ialki, zyskała sobie w cią 

ki tysięcy studiuje, jak drugie ;u ostatni.ej wojny uznanie, na­
tyle pracuąe w fabrykach i na wet u wrogów systemu radziec­
roli. W 1918 r. było zaledwie kiego. Wielkie diagramy infor-
112 tys. studentów wyższych u- mują nas, że 2 260 młodych lu­
czelni, w 1949 jest ich 750 tys. dzi uzyskało tytuły Bohatera 
Czy może coś lepbj i.lustrować Związku Radzieckiego, a 3 637 
wspaniały rozwój nauki radzi.ee zdobyło premię stalinowską. 

kiej, jej rozrastanie się nie tyl- Jakże wspaniałe zestawienie 
ko wzwyż ale i wszerz. ZSRR osiągnięć w wojnie i pokoju. 
ma obecnie największą ilość wyż Wśród bohaterów ZSRR wi­
szych uczelni, bo 802. Cyfra na- e:zimy uśmiechniętą twarz -
prawdę oszałamiająca. to Oleg Koszewoj, organizator 
Młodzież w szkołach rzemieśl Młodej Gwardii, którego czyny 

niczych i zawodowych uczy się ~tały się natchnieniem poetów i 
i pracuje. Uczniowie tych szkół pisarzy. Wiele jest wśród mło­
w ciągu jednego roku dali do- dzieży radzieckiej takich posta­
datkowo spoleczefo:twu 2 milp. ci. Dlatego kraj, który posiada 
ton węgla, 2 400 obrabiarek, ty- taką młodzież jest niezwycię­
siąc2 wyremontowanych paro- żony. 
-_„ ozów itd. Uderza jedn~ Na u- Wystawę w sali teatralnej 
In jest dostępna dla wszystkich. PZPB naprawdę warto zwie­
Na olbrzymiej fotografii widać dzić. Drogą bezpośrednią, za po­
hrupkę młodzieży przed gina- mocą fotografii i prostych wy­
chem Uniwe:sytetu w Moskwie. kresów, widać życie młodzieży 
Mo2;na rozróżnić Ormian, Ro- w domu, szkole i pracy. Poka­
sjan i Tatarów. Tak czasy się zuje się J e takim, jakim ono 
z111ienily. Dla wszystkich naro- jest. 
dów ZSRR istnieje równy start Wydaje się jednak, że wybór 
w życiu. Na Uni\ver:...ytecie Mo- sali nie był najszczęśliwszy. Du­
skiew!"i5-im studiuje młodzież 50 / żo korzystniej byłoby przenieść 

On~1versytet Powszechny 
daje możność zdobycia wiedzy 

Jak już donosiliśmy, wraz z no 
wym rok:em szkolnym uruchomia 
nv zostanie w Radomsku Uniwer­
sytet Powszechny. Zadaniem Uni 
vvc:rsytctu Powszechnego jest u­
możliwienie szerokim r zeszom ro­
botniczym nauki w zakresie szko­
ły średniej i dokształcanie w kie­
runku zawodowym. 

przedmiotów ogólnokształcących 

prowadzDne będą wykłady z dzie­
dziny: współzawodnictwa pracy, 

Powstanie Uniwersytetu Po­
wszechnego jest bardz.o ważnym 

wydarzeniem dla naszego miasta. 
Vvśród robotników radomszczań­
skich znajduje się bardzo wielu ta 
kich, któr zy z różnych powodów 
nie mieli możności kształcenia się. 
Tym wszystkim Rząd Ludowy w 
różny sposób umożliwia zdobycie 
wiedzy. Jeszcze jednym przeja­
wem t ej troski o upowszechnienie 
oś\•.•i aty jest właśnie utworzenie 
Un' wersy tetu Powszechnego. Licz 
ni ro'o::itnicy b~dq mo.~Ji w len spo 
sób zdobyć w:adomości w zakre­
sie szkoły średniej oraz dokształ­
cić sie fachowo. Prócz bowiem I 

racjonalizatorstwa, bezpieczeń 

stwa i higieny pracy. 

Radomszczański Uniwersytet 
Powszechny mieścić się będzie w 
szkole 11-letniej, a wykłady odby 
'Nać się będą w takiej porze dnia, 
aby mogło z nich korzystać jak 
najwięcej robotników„ 

Po ukończeniu wymienionej u­
czelni, absolwenci mają możność 

kształcenia się na wyższych zakła 
dach naukowych. 

Dyrektorem Uniwersytetu Po­
wszechnego został mianowany do 
tychczasowy profesor gimnazjum 
państwowego ob. Mazur. 

Zapisy przyjmuje Powiatowa 
R3da Zwiazków Zawodowych. 

t.<:ł::iw) 

wystawę do poczekalni kina 
„Robotnik". Poczekalnia jest ob­
szerna i widna, znajduje się w 
centrum miasta, co umożliwiło­
by wszystkim mieszkańcom. Pa­
bianic zwiedzenie tej ciekawej 
wystawy. B. 

su przemówiła ob. Preisowa: wiem wsrólnie budować nową w zu:iq:lm z tym żciclamy pr:cotrze 

„I'fa kursie pr.:.ekona]iśmy si~ przyszłość Polski. gania i poszanm1:ari ici pr:cz duchowień 

J'ak duz· 0 nieJ· asności, niedociąg- 1:two obmriąz11jąccgo 11staicodatcstwa 
Po rozdaniu świadectw ze- l I · 

nięć i niedomówiei. nurtowało Po s a. 
brani odśpiewaniem „Między- Żądumy od przedstawicieli kościoła 

n .szą spo:eczność nauczycielską. /lel1tej lojalności w stosunku do T<:ąclu 
D · h ·1 d ł 11·ś riarodó.vki" zak0.)czyli swój 25-opiero z. c Wl ą, g Y us ysze Polski Demokratycznej. 

myz u~w~~~wc~ó~w~~i~a:s~y~-~d~n~i:o:~~·~k~u~r:s~i:d:e~o:lo~g~i~c:m~y~.!(Z=~~)~============= 

listonosze wiejscy obwodu tomaszowskiego 
realizujq swoje zobowiqzania 

Kilkakrotnie pisaliśmy już o 
godnym uznania wysiłku listo­
r„oszy wiejskich w' zdobywaniu 
nowych czytelników dla prasy 
-demokrat~znej w szerzeniu oś­
wiaty, kultury i świadomości 
społeczno - politycznej między 
mieszkańcami wsi. Wielol:erot­
r.ie już podnosiliśmy sukcesy 
i osiągnięcia, jakie na tym od­
cinku mają listonosze obwodu 
r:;oczto·Nego Tomaszów. 

W czerwcu br. kierownictwo 
obwodu w ramach ogólnej ak­
cji zdobywania nowych czytel­
hików dla p ezetperowskich 
pism p1·zeznaczonych dla lud­
ności wiejskiej - „Gromady" i 
„Chłopskiej Drogi" - zobowi.?,­
zało się w ciągu t r zeciego kwar­
tału osiągnąć cyfrę 4 OOO egzem 
plarzy „Gromady" i 600 egzem-
1)larzy „Chłopskiej Drogi". Na 
konfenncji odbytej z przedsta­
wicielami poszczególnych agen­
cji i placówek pocztowych -
i::-oczciarze podnieśli cyfrę no­
wopozyskanych czytelników 
„Gromady" do 4 250. Na konfe­
rencji postanowiono znów 
i:•zystąpil: do współzawodnic­
twa na tym pob między agen­
cjami, a równocześnie do współ-

7'ił.Wodnictwa międzyobwodowe­

go. 

W tej chwili listonosze wiej­
_cy mają poza sobą wysiłek 
dwu miesięcy: lipca i sierpnia. 
Jakie osiągnięcia mogą już od­
notować? W miesiącu lipcu zdo­
b; to 4 OOO, a więc tyle, do ·ilu 
zobowiązdo się kierownictwo 
O':Jwodu, egzemplarzy prenu­
meraty zleconej dla „Gromady". 
W sierpniu ilość tę podniesiono 
do cyfry 4 166 egzemplarzy. 
Brak jeszcze do zr ealizowania 
pełnej ustalonej ilości 84 egzem­
plarzy. Czy w ciągu miesiąca 
wL·ześnia zostaną one zdobyte? 
Kierownik Obwodu tow. 
Car - ze spokojem oświadcza, 
iż nie tylko zqstaną osiągnięte, 
ale znacznie prz.::kroczone. Prze 
kroczone byf.yby nawet w sierp­
niu, ale nie trzeba zapominać, 
iż sierpień był okresem wytężo­
nych prac. w polu, które w po­
ważnym stopniu utrudniały wer 
bunek nowvch czvtelników. 

Jak ze swych zobowiązań wy 
wiązały się poszczególne agen­
cje? 

Zobowiązania przekroczyły: 
ai;encja w Rogowie, która zdo­
była 285 prenumerat, a zobo­
wiązała się do 270; Koluszki ~ 
i.dobywając 420 na 415, Ujazd 
- 415 na 400, Budziszewice -
165 na 155, Będków - 278 na 
250, Lubochnia - 288 na 280 i 
Białobrzegi - 154 na 150. Nie 
wypełniły zobowiązań - agen­
cja w Jeżowie, która uzyskała 
225 prenumeratorów zamiast 
305, w Gałkówku - 190 za­
miast 210, w Popielawach -
160 zamiast 180. Pozostałe agen­
cje i placówki osiągnęły cyfry 
r-rzewidziane zobowiązania.mi, z 
których najwyższymi są: Stry­
ków -- 500 egz. i Brzeziny -
315 egz. 

Co mówią dotychczasowe do­
świadczenia? 

Przede wszystkim należy 

stwierdzić, iż łatwiej idzie wer­
bunek prenumeratorów w oko­
licach zamieszkałych przez chłop­
stwo drobno- i średniorolne. I to 
jest całkowicie zrozumiałe: bo­
gaty chłop niechętnie czytuj e 
prasę, która broni interesów 
'ciedaka i średniaka. Również 

trudniejszy jest werbun ek w o­
środkach podmiejskich, gdzie 

Stypendia 
Wydziału Powiatowego 

w Radomsku 
Wydział Powiatowy w Radom­

sku udzielił w roku szkolnym 
1948-49 80 stypendiów dla nieza 
możnej młodzieży szkolnej, w tym 
4.0 stałych oraz 40 jednora20-
wych. Ogółem na powyższy cel 
wydatkowano 541.400 złotych. Ze 
stypendiów skorzystało 75 nieza­
możnych uczniów szkół średnich 
oraz 5 słuchaczy wyższych uczel­
ni. 

Stypendia przyznano 42 svnom 
mało i średniorolnych chłopów, 
28 synom robotników oraz 10 ucz 
niom rekrutującym się ze środowi 
ska inteli2'encii pracu:iacei (Irm) 

chłopi są już ściślej związani z 
L.yciem miasta i gdzie tygodniki 
chłopskie zastępuje w poważ­
nym stopniu pras~ codzienna. 

Kto za~ługuje w chwili obec­
nej na wyróżnienie? Na to py­
tanie dość trudno odpowiedzieć, 
gdyż prawie wszyscy listonosze 
wiejscy wkładają dużo serca i 
wysiłku w tę akcję, wszyscy do­
ceniają jej społeczny aspekt i są 
godni uznania. Ale jak zawsze, 
między dobrymi są i najlepsi. 
Obecnie do nich zaliczyć trzeba 
iistonoszy: Łagońskiego z Kolu­
szek, k tóry sam zdobył 167 pre­
numeratorów dla „Gromady", 
Siudę Józefa z Rokicin, który 
zwerbował 146 prenumerato­
rów, w tym 57, którzy opłacili 

prenumeratę za cały kwartał. 

Na wyróżnienie również zasłu-: 
gują Jan Olasik z Będkowa i 
Henryk Kosiński z Jeżowa. 

Pierwszy zdobył 137, a drugi -
130 prenumeratorów. 

Akcja zdobywania prenume­
rat zleconych trwa w dalszym 
ciągu. Ostateczne podsumowa­
nie ich wyników nastąpi w koń­
cu września . Wtedy będziemy 
m~gli powiedzieć, która agencja 
spisała się najlepiej, który listo­
nosz zwyciężył i jakie wyniki 
osiągnął cały Obwód Tomaszow 
ski. Ale już dziś możemy z czy­
stym sumieniem mówić, że li­
stonosze wiejscy Obwodu Toma 
szowskiego dobrze realizują 

swe zobowiązania. 

Trzeba to zn1lenić .=...:...;::;.;;;;.;;;.;;..;;;......;...;... __________ ____ 

Narady wytwórcze 
bez przodowników pracy -

Przed paru dniami w lc:;.alu Po wójna s~oda. Po p~erwsze z~pr~e 
wiatowej Rady Związków. Zawo- ?aszcza się cenne ~1era~ proJek~y 
dowvch odbyło si<> zebrame akty i pom~sły, po d:~~e zmechęca .s1.~ 
wu Związku · Metalowego i mężów rob?tmk.ow .~o imcJatywy po 111111 

zaufania. Zebranie zagaił tow. Ma racJonallzaCJl, 
stalerz, który omówił ~gó~ne ~:>- Przewodniczący Rady Zakłado­
lączki pracy organizacyJneJ Związ wej Fabryki im Waryńskiego tow. 
ku. Dymus zwrócił uwagę, że ostat-

- Narady wytwórcze w zakła- nio w związku z przejściem odle 
dach metalowych w Piotrkowie- wów mosiężnych na zamkowe~ po 
oznajmił tow. Mastalerz - wywie wstają pewne trudności technicz­
rają dodatni wpływ na pro~es ne, któr~ obniżają w?"da)ność pra 
produkcyjny oraz przyczyrua- cy. Pomimo tegoL dzięki coraz le 
ją się do usprawnienia metod pra piej rozwijającemu się u nas 
cy. S!J, jednak i tutaj pewne nie- "".spółzawodnictwu pra.~y: - :n~e­
dopatrzenia. Dotychczas w n·ara- s1ęczny plan produkcJl _ za lipiec 
dach tych nie biorą udziału przo wykonany został w 114 procan­
downicy pracy, którzy prz~cież tach. W następnym miesiącu, gdy, 
mogą wnieść bardzo wiele. Wsz.yst sprawa odlewów zostanie uregu­
kie Rady Zakładowe winny w naj lowana, wyniki powinny być jesz 
bliższym czasie sprawę tę poru- cze wyższe. 
szy_ć na swych zakładach pracy, Poważną bolączką Fabryki im. 
by począwszy od teraz nie odbyła Waryńskiego jest brak własnej 
się żadna narada wytwórcza, w świetlicy. Na skutek tego słabo 
której nie wzięliby udziału przo- rozwija się życie kulturalne człon: 
downicy pracy, Mało również uwa ków załogi. ~ożądanym było by, 
gi - ~znajmił tow. Mastalerz - aby zarówno dyrekcja jak i Rada 
zwraca się na ruch racjonalizator Zakładowa dołożyły wszelkich sta 
ski. [;zęsto kierownictwo technicz rań i w jak najszybszym czasie 
ne czy dyrekcja obojętnie przecho przystąpiły do urządzenia świetli 
dzi nad wysuniętym przez roboLni cy. 
ka projektem. Wynika z tego pod 
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Z kalendarza li wojny światowej -
26 ~tycznia -1934 ·roku 
26 stycznia, 1_934 . r?ku? Przecież, sulatów (z końca 1934 r .) - stało się 

"".Ybuch. II \\OJny s':'-'ia.toweJ nastą- ! momentem zwrotnym również i dla 
'Pił dopiero 1 wr.zesn:a 1939 roku'? stosunków pra<5owych polsko _ n:e­
T~ Jest, wybuch II wojny świa•to- mieckich. Z okazji rozmów pośw:(i­
WeJ nastąp;! 1. IX. 1939 r„ lecz po- conych sprawom debHu i konfiska­
przedzlly !50 wieloletni~ przygoto- tom, strona polska podjęła próbę 
wania W~Jenne, dla ktorych dzień dostosowania całokształtu stosun-
26 stycznia 1934 roku posiada nie- ków prasowych polsko - niemiec­
byle Jak:e znaczenie. kich do zmienionych warunków po-

~-

Kto przewidywał remis - ten zgadł!... 

AKS (Chorzów) . - ŁKS Włókniarz 1 : 1 (1 : 1) 
ale gdyby nie Janik ślązacy moghby utramć w Łodv dwa drogocenne punkty 
Przeszło 15 tys!ę~y w_idzów ~Y Io ~wiadkami sp~tk~mia o. mistrzo- mimo tego, że łodzianie grali oo 

Ch stwo hg1 panstwowe1 pomiędzy ŁK~ Włokn1arzem 1 AKS·em przerwie w 10-kę, ciągle nacieral i. 
\ orzowa. Gospodarze tylko do przerwy grali w 11 - kę, potem wobec Obro no gości było wcioż zatrudnia· 

r
1
aku Bbaran~ - w 1q.kę. I w tym czasie grali ambitnie, a ma/o brako- no. W 22 minucie silny strzał Potko!o 

wa o o y 1e d b 11 • k' · b k' , • n z o Y 1 zwyc1ęs rei r-: m 1. trafi/ w poprzeczkę. 

GOSCIE OSŁABLI, ALE WYNIK 
POZOSTAŁ TEN SAM 

29 sierpnia 

tenisiści ,,Spójni" 
· w~idą na· kort 

Zamąd Sekcji 'l'cnisowej ZKS. 
„Spójn\a'' organizUJC 'l'"CW!l~trzny tur 

niej tenisowy na kort~ ('}1 w Heleno­
wie, dla członoków Si>ktJi i Klubu i 

rhęrnych do jak 
najlirznicj~z<'go udzi• łu w prz~·goto~ 

wanej imprezie. 

Turniej rnzpoczyna si~ :?!l sierpnia 

w niedzielnym numerze „Głosu" litycznych. Konkretnym wynikiem 
wspominaliśmy o pierwszym nie- tej inicjatywy był pierwszy proto­
sł:i:~tanie. ważnym dla umo~nienia kół prasowy z cm. 24. II. 1934 r„ 
rez1mu hitlerowskiego układz:e l'n1q „USTALAJĄCY OGOLNE RAMY I 
dzynarodowym Watyk.an - III Rze ZASADY OBOPÓLNEGO ROZBRO 
sza, zawartym 20. 7. 1933 roku. Dziś JENIA MORALNEGO.„". 
chC'ielibyśmy ,przyipomn1!eć, że ten Oczywiście, rozbro.jenie moralne 
pierwszy haniebny krok Watykanu dotyczyło w praktyce - jak wiado­
znalazł naśladowców m. innymi... mo - tylko jednej strony: strony 
w Polsce przedwrześniowej . 26 s·tycz polskiej. Rozbrajało ono i demobili­
n:a 1934 r. między rządem sanacyj- zowało społecze11stwo polskie wo­
nyrr. . a rządem III Rzeszy· zostaje bee h:tleryzmu, a „moment zwrotny 
podpisany „układ o nieagresji", któ- porozumienia" polegał na „z\Wóce­
ry. - w . g. sławetnega oświadczenia niu się" doktryny nacjonalistyczrn?­
n:im. Bec~a - stanowi „o rozpoczę- faszystowskiej przeciw żywotnym 
c:u noweJ, lepsz~j epoki w stosun- interesom naszego państwa. „Paikt 0 
kach z N1em~ami". nieagtesji" już w 1934 roku umożli-

„Poroz~mien:e z dn. 26_ styczni~ l wił ag_resję f:i-szyzmu we wsz?'s.tkich 
1934 r . - czytamy w mstrukCJl dziedzinach zyc1a przedwrzesmowej 
Ambasady R. P. w Berlinie dla kon I Polski. 

. Goście grali ostro. Naj lepsi to Jo" wym wyrównać ze strzału Gwoź­
r!k w bramce, który uchronił od kią- dzi1 sk:egn. Zaznacza się teraz pr;~ ­
~ki swój zespół, oraz Cholewo w no- wcr:c ::i; JŻyny gospodarzy. Przed 
pr;dzie. ri. z.~rwq !'aron sfaulował bromkorn 

l ( c.zionie grali bez chorego Łucio. Af.:S, za co został usunięty z boisko 
któ:E go zastąpi/ Ciechański. Dobrzd 
spi:c.· się Szczurzyński w bramce. 

Tymczasem widownio czekało '10 roku bież . i brclzic si-: odhywał w go. 
zwycięską bramkę. Slqzocy jakby o· dzinach popołllclnio1n·rn. 

W sanacyjnych „światowidach", 
BARAN NA TRYBUNIE podli no siłach. Ataki gospodarzy są Rozgrywki b~d:i- przcpl'Owadzoue 

~ 
1 „! kacach", „Gazetach Polskich"('?), 

W c.,:ióle wszyscy chłopcy włożyli 
w g1ę dużo ambicji. Po zmianie stron Baron przebieg 

meczu śledził z loży - jego koledzy 
grali w 10-kę. Drużyna gości gro/o 
niezwykle osrro. W 5 minucie groź· 
ny moment pod bramką AKS, wyjoś· 
nio Łącz, strzelając nad poprzeczkę. 
W 8 minuci<i dośrodkowanie Chol~­
wy schwycił pewnie Szczurzyński. Po-

w dalszym ciągu groźne. W ostoi- jedynie w grnrh pnjrrlyńtY-ych. 

nich minutach goście kilkakrotnie oi::i- Zgłoszenia przyj mowa nc ~ą. nn kor-

tt w oenerowska - endeckich „ABC", 

I I 
i tym podobnych ,.dwugroszujach" 
.. pieszczotliwa" nazwa „Gazety 

Sklady cirużyn były następujące : kowali brcmkę Szczurzyńskiego, lecz tach w Hrlcnow>. 
bezskutecznie. Dwukrotnie interweniu· 

llllii•lllliimlll• li'farszaiwskiej") zaczynają się ukazy 
~ . - wac artykuły, :zachłystujące się 

O f>ERA SLĄSKA „potęgą" III Rzeszy, propagujące 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE kult h i1leryzmu, sławiące jego dyna 

WOJSKA POLSKIEGO mizm i jego „wodzów". Czytelnik 

(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 29 sierpnia br. o godz. 
19-tej opero „Carmen" G. Bizet'o ·­
przedstawienie wolne. 

ŁKS Włókniarz : - Szczurzyńsk;, 
Włodarczyk, Ciechań ski, Urban, Pie· 
trzak, Soltyszewski, Hogendorf, Ba­
ran, Łącz, ł'atkolo, Gwoździński. 

AKS: - Janik, Durniok, Kormański 
Kul ik, Wieczorek, Gajdzik, Cholew:J: 
Janduda, Spodzieja, Muskała Barań· 
Ski, I 

GOśCIE ZDOBYLI PROWADZENIE 
W 7 MINUCIE 

ie również Janik, ole wynik pozostaje 
bez zmiany. 

Zawody prowadził denerwując'J 
ob. Seichter z Krokowo. 

Niculescu pierwszy w Bydgoszczy 
Rumun nie myśli oddać żółtej koszutki · 

..leadera' ' wyścigu 
W partii tytułowej Krystyno Szcze· 

pańsko oraz Morio Kuni11sko, Olg::i 
Szomborowsko, Nino Dubinówno Le­

srz.in'atławców przedwrześniowych z 
najwyższym oburzeniem spozierał 

na ~amieszczane na łamach w. w. 
prasy zdjęcia goszczących wówczas 
nader często w Polsce czołowych 
ludobójców III Rzeszy: Goeringa. 
Goebbelsa, Franka, Himmlera czy 
Greisera„. 

Od początkowego gwizdko sędzie- Bl'.DGOSZCZ (1>b~t wł.) Po jed nodniowej przer1·d e 74-ch kotarzv 
gc gra byia interesują::o. Publiczno!;ć wysta.:-tow.i.ło do V etapu „Tour dt· Pologne" r•a tra~e Gdansk - Bycl-

slaw finze, Czesław Kozak, St~fon Porozumienie filohitlerowskie nie 
Dobiasz, Adom Łukasik, Włodzimierz ogranicza.ie s1ę ty iko ao oacinka 
Lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kapelmistrz p1·asy. W cytowanej wyżej instruk­
Jerzy Sillich. ·cji czytamy oow1ern aalej, co na-

bralo dość czynny w niej udział ch'JĆ goszcz, długości 162 klm. Etap ten miał dramatycmy przebieg dla. Po· 
by przez liczne i głośne gwizdy, nie- laków, którzy na 32-gim km. za·inic jGwałi ueieczki;, lecz po 100 k m. zo-
zadowolona z orzecz'.:lń sędziego. W stali dog1mieni 1>rzez koalicję kolarzy zagranic~ych. 
7 · · · Ch I ..J b Start lGtny odbył się w Gdań~k u - Orunii. Wśród startujących za-

s•cę.PUJe: „.„pt.:l'O•:LU1n1eruem olJJęte zo ·ei minucie 0 ewo Z;.io ył prowo- brakło Pietraszewskiego, któremu le karz w.bronił' dalszej jaz.dy. 
dzer.1e dlo gości po niefortunnym wy- , 

. Jutro, dnia 30 sierpnia br. o godz. sta.ty, pi;za iirasą cot.Ut.erutą i pE>rio-
14-tej opero komiczna „Don Posqu:i- dycwą, lu.i<t:t.ili poluyczne i pn:.!i)a­
le" C. Donizatli'ego - przedstow1e- ga.ndowe, mapy, <iziaia1no.sc m~ty ­
nie zakupione przez ORZZ, passe- rntow i ill'ganua-0J1 we wszeuuch 
partout i bilety bezpłatne są niewo.l:- 1 JeJ pr'11ejawac.J1, . Ja.k z.gr0>ma.dzen1a, 
ne. i,uczyty, wyc~ec:t.lu i t. p . l'Gc.iynio-

0 godz. 19-tej opero „Rigoletto" no t e<..: ws u;pne kr oki, _a.by do.sto.so-

b'.agL. bramkarza Szczu1zy11skiego. W P :erwszy finisz lotny na 10 km. C'.Lasie, 8) Olsen (Dania) - 5:29:3'1, 
10 niri,·cic pojadynek Barona z bro-,1 w Pruszczu wygrał Du11czyk Ar- 4) Spa lazzl (Wiochy) 5:2!):35, 5) Clar 
ko•zE:~~- dr~7.yny gości skończył sią mountorp, przed Rzeźnick:m. Na- ke (Anglia) - 5:29:35, 6) Alix (Fran 
szczęs!1wq :nlerwcncją tego _osto.tn; 3 . stępnie d wa finisze - w Pszczół- · cja) - 5:29:36, 7) Riegert (Francja) 
go. P?tkolo w kilko minut później kach i w Tczewie. na 22 i 32 km. wy - 5:29:37, 8) Looatelli (Włochy) -
przen.os/ z dogodnej pozycji. grali Polaćy: Rzeźnicki przed Ar- 5:29:38, 9) Sandrn (Rumunia) 5:29:'10. 

mountorpem i Wrzesińsk:, przed Pi"l Z Polaków Wrzesińslr.>i był 10-ty, 
gatem. Po finis·m w Tczewie, 4-ch Nuwoczek 12-ty, Sałyga 13-ty. Sie­
Polaków: Kapiak. Piegat, Wrzes:ń- miński 16-ty. 

G. Verdi - przedstawienie wolne. wac do ducną. poro:z.unuema po<J:ręcz 
mk1 S!Lkolne .. :·. 

TEATR KAMERALNY Łajdacka robota! Zbrodnicza zmo 
DOMU ŻOŁNIERZA wa przeciw polskiemu narodowi! 

Łódź, ul. Daszyńskiego j 4 :Zmowa, która m;al~ nawet dzieci 
. . . . , 

1 

nasze w w1eku suwlnym zapra-

ŁODZIANIE WYRóWNUJĄ 

Dopiero w 30 minu.:ie udoje ~ię 
łodzianom v1 zamieszaniu podbrom~o 

• ~rze~ cały miesiąc s1erp1en co· wiać jadem ludobojczego faszyzm'..!, 
oz1enn1e o godz. 19.15 w T eo trze zmowa Móra m.:ała wychować ca­
K::imerolny,m komedio Shawa „Szczy- 1 ie prz~dwrześn;owe społeczeństwo 

gl1 zaułek . w a uchu doktryny nacjonalistycz-
no - faszystowskiej. PONIEDZIAŁEK 29 SIERPNIA 1949 

~EATR LETN I „OSA" Nie można, jeanak, na szczęście, 12.04 Wiadomości po!udniowe oraz 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 I powiedzieć, aby zdradzieckie meto- przegląd prasy stot. 12:20 Audycjo dla 

Codziennie o godz. rn.30 w niedZ1e dy sanacyjnych „wychowawcó·N wsi. 12.50 „No swojską nutę". 13.20 
lę o 16 i l!l .i!O komedi~ QJuzyczna I narodu'· przyniosły po_waż~:ejszy Skrzynko PCK. 13.30 Muzyko obiodo· 
pt. „Krawiec w zamku''. , plon p. p . Beckom, 1Vliedz:nsk:m, wo. 14.00 Dwie pogadanki. 14.15 Ko.i-

l Rydzom - śm:głym, Mościckim, cert solistów. 14.50 (ŁJ Komunikaty. 
I Sławojom i t. d. 14.55 (ŁJ Piosenki w języku francuskim. 
I Wystarczy tu przytoczyć choć:by 15.15 (ŁJ A~tuolności łódzk;e. 15.25 Pr:> 

fragment raportu aimbasadora nie- grom dnia. 15.30 Audycja dla dzieci. 
mieck'.ego w Warszawie, von Molt- 15.45 Muzy~a ludowo !z Fcstivo!u Pol-

ADRIA - „Pepito Jimenez" ke'go z dn. 9. 3. 1939 r„ skierowa-
d 16 18 20 I ny do min. Spraw. Zagr. III Rzeszy, skiej Muzyki Ludowej). 16.05 „Czwo· 

gf 0
1 

z. ' ' von R'.bbentropa: ronożni sprzymierzeńcy człowieka". 
im nic dozwolony dla młodzieży 16.15 Audycjo Towarzystwo Przyjac;ól 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany" ., „W rozmow~e. którą mialem wczo żołnierza. 16.20 (li Audycjo dla dzie-
godz. 17, 19, 21 raj z p. Beckiem, powrócilem je- ci: „O małym murarzu. k1óry komie · 
film dozwol. dla młodz. od lot 14 1 szcze raz do sprawy demonstracji niom rozkazywał". 16.35 (Ł) Melodie 

I przed ambasadą niemiecką, przy I d 6 
BAJKA - „Trzeci szturm" , czym wskazałem na oczywiste u owe. l .50 „Zwiedzamy poczt~". 

godz. 18, 20.30 sympatyzowanie policji z demon- 17.08 I dzi:rnnik popołuciniowy. 17. l 5 
film dozwolony od lot 14 t t . · k , . Koncert rozrywkowy. 13.00 „Głos ma-

s ran ami, Ja rown:eż na to, że pe- ją kobiety". 18.15 Muzyko polsb. 
(;DYNIA - „Program Aktualności wien of:cer polski w rozmowie z 

Kraj. i Zogron. Nr 37 • mohm informatorem określił de- 18._45 ~wodrons pi_osena!<. 19.00 11-gi 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 monstrację tę jako w pełni uzasad- d_z iennik popołuoniowy. 19.15 _Audy-
21 nioną. Oświadcizyłem p. BeckGwi, że c1_0 dl~, wo1sl:_;i. 20.00 „Wszechnico Ro 

J <bbydwa te przykłady, jak i inne t e- 1 d1owo . . 20.:-0 ~uzyKa operetkowo. 
HEL (d la młodzieży) : - „Siedmiu I go r adza.ju · obsei·wacje wykaiutły, 21.00 Dz1enn1k W],ecz.orny. 21.40 „Da· 
śmiałych" - godz. 16, 18, 20 niestety, jak wąska jest platforma, lekc;, od Mo$kwy . .22.00 „No_ Dobro-

~k.i ~ !lzeźr:icki oraz Włoch _Zuchel.l: Według n ieGlliicjalnych obli<'zeń, 
miCJUJą ucieczkę i zdobyw<:i.ią wkrot 
ce przewagę 1 km. Czwarty fin '.s7. etap wygrała Rumunia, przed Da-
lotny wygrywa tu Wrzesiński, przed uią i Włochami. 
Zuchell:m (Włochy). 

Tymczasem· druga grupa organizu 
ję pościg za cz.wórką Polaków, od 
której w międzyczasie odpadł, wsku 
tek defektu, Zuchelli i duchodzi u­
C'iek'.nierów tui: . przed Świeciem. F: 
nisz lotn~· w Świecil) roz.strz;yg<i na 
swoją korzyść Duńczyk Armoun­
torp. 

"\ . 

Na ulice Bydgoszczy, wypełnione 

wielotysiĘcznym tlumcm publ:czna0c: 
wpada czołówka. Na st2.dionie miej­
skim leader wyścigu - Niculescu -
jest najszybsv.y na finiszu i wygrywa 
etap w czasie 5:29:33, pn.cd Dm1czy 
kiem Arm ount&rpcm w tym samym 

Po pięciu etapach 
Po pięciu etopach prowadzi Rumu· 

nia - 80:56:09, 2) Włochy -80:558:40 
31 Polska - 81 :07:58. 4) Donia -
81 :29:38. 5) Anglia - 81 :31 :09. 6) Fran 
cja - 81 :38:58. 7) CS~ - 83:10:43. 
8) Finlandia - 83:40.56. 9) Polonia 
francuska - 85:26:31. 10) Szwajcario 
- 89:32.03. 

Indywidualnie po p1ęc1u etapach 
leaderem wykigu jest Rumun Nicules 
cu - 26:51 :16 21 Locetelli (Włochy)-
26:52:05. 31 Sandru (Rumunia) 
26:54:35 4J Spolozzi rWłochyl 

26:55:51. 51 Wójcik (Polsko) -27 :03:04 
6) Olsen (Danio) - 27:06:20. 7) No­
woczek (Polsko - 27 :06:30. 81 Saun· 
ders (Anglio) - 27:07: i2. 9) Wrzesiń· 

ski !Polska) 27:10:59. 10) Glorke !An­
glia) - 27:12:56 .. 

Ruch -Warta 3:0(1:0) 
MU ZA - ,Kariera" na której tu w P olsce uprawiana . noc . 22.45 !Łl „Siedem dni sportu 

godz. 18, 20 jest polityka porGzumieuia„.". łódzkiego" - audycjo w oprocow:i· KATO\NICE (obsł. w/.) W spotko-1 tywę w ręce gospodarzy. Ostatnie 10 
fi lm dozwo l. dla młodzieży od lot 14 Tak jest. Platforma porozumienia niu red. L. Szumlewskiego. 22.58 IŁ) niu pi/karskim o misrrzostwo I Ligi, min. należy do „Warty", jednak otoki 

POLONIA _ „Dni zdrady" - mimo z0rodn;czych wysiłków Om'ówienie programu lokalnego na rozegranym w Wielki ch Hajdukach, gości nie przynoszq rezultatu, wobec 
godz. 17, 19, 21 Becka - była wąska, sięgająca jutro. 23.00 Ostatnie wi:idomości. 23. 18 chorzowsk~ „Ruch" po'.:or.ol „Wartą' ' doskonałej QrY obrony „Ruchu". ObDk 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 rządowej góry sanacyjnej i oene- Reportaż z :niędzynorodowego wv· (Pozno11) 3:0 il :Ol, zd.Jbywojqc brom· obror1ców wyróżniH się w „Ruchu" 

PRZEDWIOSN!E _ ,,Aktorko" rowsk:ch dołów. Mimo to wystarczy ścigu kolarskiego dookoła Polsi<.i. ki przez : Cieślika - 2 i Cebulę. Suszczyk i Ci:::ś'ik. W „Warcie" nojlep 
la, aby po tym wąskim pomości~ 23.30 „Pallecs i Mel isando" w muzyce W pierwszej po/owie gro było no szymi byli: Krystkow;ok, Szymuro w I 

godz. l6, 18, 20 runęła na Polskę we wrzafoiu 1939 Debussy'ego i Fourego". 23.50 Progr. ogól wyrównano. Po przerwie goście pomocy i Opitz - w at1Jku. · 
film dozvvol. dla młodzieży od lot 12 roku cała law;na hitlerowska. no jutro. 24.00 Zokor1czenie oud·rc1i speszeni utratą 2-giej bromki już w Sędziował Sperling z Łodzi. Wi-

" 
Sukcesy pływaków 

w Bukareszcie 
BUKARESZT iobsl. wł.) W pierw­

szym dniu mi ępzypaństwowvch zowo 
dów pływackich Polska - Rumunia 
pływocy polscy wygrali wszystkie kon 
kurencje indywid1.;olne, oraz sztafetę 

kobiet 4x l OO m. No l OO m. st. n;ot. 

Szołtysek pobił rekord Polski wy­
nikiem l : 15,6. Drugi rekord Pol­
ski pobiła sz;ofoto męsko 4x200 m. 
uzyskując czas l O :04,8. No 100 m. st. 
grzbiet. kobiet Fijałkows~o uzyskaia 
najlepszy wynik po wojnie l :31,0. 

Na trasie V1// ..Tour de Pologne 

Pazderski reko~dz1stą 
wśród listonoszy 

BYDGOSZCZ (cbsł. wł.) W rozegra 
nym w Bydgoszczy wyścigu kolarskim 
listonoszy ·pierwsze miejsce zdobył 

Ramon Pazderski listo11osz wiejski z 
Zalesia (ob. Szubin w najlepszym do 
tychczas czasie 37 :38,2 min. 

Drugie miejsce zajął Zbonkowski 
lob. Szczecin) trzecie Kulosek (ob. Zło 
tów). 

Wyścigowi przyglqd :i/o się 20 tysię 
cy widzów. 

I Organ L6dl!kle; L K~!ltetu I WoJe­
wódzklego Komitetu PolskleJ ZJedno-

• czonej Partii Robotn lc:r.eJ 

Re da ga J e a 

KOLEGI U.111 R EDAKCYJNE, 

Wyda wca : RSW. "Prasa". 

. Red. : Lódź, Flottk owska 86, Ili p 
L ruk.: Zakl. Graficzne RSW „Prasa •• 

Łódt, u l. żwirki 17, te l. ZOG· U. 

Teief o ny 1 
Redakt or naczelny 
Zastępca red. nacz. 
Sek retarz odpowiedz 
Sek retariat ogóln y 
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D-04796 ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostra" Stef. I i Hymn. pierwszej minucie gry, oddają inicio- dzów 10 tys. 
godz. 15.30, 18, 20.30 --------------------------------------------1---------------------
film dozwol. dla młodzieży od lot 16 ; t"l' l 

ROMA - „Nieci erpliwość serca" v • • }J 7a1e w 243 
godz. 18, 20 
fi lm nie dozwolony dla młodzieży D~ , e~ o od MoskW'' REKORD - „Krążownik War.ag" 
dla młodzieży godz. 16 
„Tajemnico wywiadu" 
godz. 18, 20 - Dobrze. Ale ja myślę, że najlepiej opowie nam 
film rlie dozwolony dla młodzieży C' nim Aleksy. Podoba mi się ich przyjaźń! Kiedy pa-

STYLOWY - „Powrót do domu" trzysz na nich. myślisz mimowoli: nie było jeszcze 
dla młodzieży godz. 16 · takiej przyjafoi. Starzec i młodzieniec.„ Czy jest to 
godz. 18, '20 seanse normalne: .stosunek nauczyciela do ucznia? Nie! Czy Alosza jest 

$WIT - „Antoni i Antonino" uczniem Kuźmy Kuźmycza? Raczej odwrotnie. Czy są 
godz. 18, 20 krewniakami? A może sąsiadami? Albo partnerami' 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 grc„jącymi w szachy lub warcaby? - Nie- n:e! To jest 

TA TRY - „Dzieci z jednago podwór· przyjaźń mocniejsza i mądrzejsza .„ Są przyjaciółmi 
ka" - godz. 16, 18, 20 dlatego, że mają w spólne poglądy na przysz,łość. Po-
film dozwolony od lot 7 myśl, jakie to ciekawe! I ty i ja, a nawet Bcridze -

JĘCZA - „Tragiczny pościg" wszyscy nie mieli śmy właściwego stosunku do starego. 
godz. 17, 19, 21 Nie potrafiliśmy zbliżyć się do niego bardziej subtel nie 
film nie dozwolony dla mtodzieży i z większym zrozumieniem. Właściwie na początku 

·WISŁA - „Dni zdrady" przyrównaliśmy go do Grubskiego. Kowszow jednakże 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 bardziej przenikliwy, dostrzegł, że w loja lności Topo-
film dozwoL dla młodzieży od lot 14 lowa dla Grubskiego tkwiło pozerstwo inteligenta sta­

yYŁOKNIARZ - „Spiewok nieznany" I'ej daty: „A-::h, nowe władze klną Grubskiego! A ja bę-. 
godz. 1630, 18.30, 20.30 tlę go chwalił. Sam bym go wyzwał, gdyby jeszcze po-

... film dozwol. dla młodzieży od lot 14 siadał siłę. Ale teraz kiedy jest niczym, muszę go pod-
~WOLNOSć - „Kl ęska szpiega" trzymać". Aleksy jednak nie tylko potrafił przeni!rnąć 

godz. 16, 18, 20 'Topolowa - znalazł ponadto kfucz do jego serca. Wszak 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 Beridze. gdy rozgniewał się na starego, zażądał, abym 

~ZACHĘT A - „Trójko trefl" go odesłał. Pomówiłem z Kowszowem, który bronił go-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 rąco Topolowa: wierzę, że nie zmien i, obiectlie Wipłynąć 
_fjlm dozwol. dl_q mlodzieży o.d . .19.!_ Lna ~~. !Lt.n~e od razu" . I wpłynał! 

Bo.tmanow umilkł i dalej p~ł herbatę. WasJtli Maksy­
mowicz lubił mocną herbatę. 

- Kto jeszcze złożył podania. Michale? 
-· Sil:n' Prosi, aby go przenieść z kandydata na 

członka nartii. - Załkind odswkał wśród papierów po­
danie Silina: - „Tutaj na Dalekim Wschodzie wyro­
iłem i nanczyłem się pracować. Obecnie jest wojna 
i p·rzypadło mi w udziale walczyć w znoju i trudzie na 
na<:zej budowie. Jeśli jestem tP~O godzien. prosze przy­
jąć mnie na członka parh. Chciałbym być budowni ­
czym-komunistą". 

Batmanow powtórzył organizatorowi partyjnemu 
swoją rozmowę z Rogowem. 

- Jest to chłop o potężnej sile i jeśli ktoś chce n;m 
~i-erować. mu.si go nacisnąć ramieniem. Mówię z nim 
czuię, jak trzeszczą jego kości. Ale tvm razem zdaie 

;ię, że już zbyt mocno na-cisnąłem . - Potem z ogniem 
w oczach zawołał: - Jakie to zabawne, Rogow prosił. 
o.żeby go wysłać na wyspę ! 

Z wyrazu twarzy i spojrzenia Zalkinda Batmanow 
zorientował się. że organizatora partyjnego. ogromnie 
zainteresowały informacje o Ro~owi.e. Zainteresowanie 
to było po prostu niezrozum: ałe. Wasyli. Maksymowicz 
nie mógł się powstrzymać. 

- Cóż ty · mi si~ tak b acznie przyglądasz? - spytał 
- Czy odzwyczaiłeś się ode mnie, przez ten czas, jak tu 
mieszkam? 

Załkind szybko 'Nstał i zbliżył się do okna. Przez czy­
ste, niezamarznięte szyby widać bvło niemal cały te­
ren do cieśniny. zalany słońcem. Zalkind odwrócił się 
i odoarł ze swoi.n: dobrvm uśmiechem: 

- Myślałem o tobie i twoje opowiadanie o starciu 
z Rogowem zbiegło się najzupełniej z mymi myślami. 

- Myślałeś o mnie? Cóż mogłeś o mnie myśleć? 
- Opowiem ci, nie nalegaj ... Trochę historii „ Kiedyś 

może pięć lat temu, mówiono o tobie w biurze mieiskie­
go komitetu, że nie bardzo lubię krytykę. Że lekce­
ważysz małych ludzi, przygniatasz ich swoim autoryte-

tem i stanowiskiem. Niektórzy z towarzyszy powie­
dzieli nawet trochę zbytecznych rzeczy. Ktoś nazwał 
deb 'e małym napoleoniątkiem. 

- Ciekav.'e! - odezwał się wyraźnie zadraśnięty 
Batmanow. · 

- Słuchaj spokojnie - wszak to należy do historii. 
Jednakże miałeś w sobie w n;ewielkim i niegroźnym 
»topniu coś. co dostrzegłeś obecnie w Rogowie. Kiedy­
i:eśmy znowu zetknęli się z tobą na jesieni w Nowińsku, 
było rzeczą zupełnie naturalną, że interesowało mnie: 
czy zmienił się Batmanow? Tobie i mnie jest wiado­
mym - że w naszym środowisku tak bywa: godny za­
ufan ia i mocny człowiek, cieszący się zaufaniem partii, 
zostaje kierownikiem. Przez pewien czas wszystko idzie 
normalnie. Potem jednakże towarzysz ten· przestaje od­
czuwać łączność ze źródłem swojej siły, przestaje rozu­
mieć, że jest niczym bez narodu, bez kolektywu, bez 
partii, że jest jak sam mówiłeś - z·erem. Zaczyna mu się 
zdawać, że sam jest źródłem siły i jedyną przyczyną 
wszelkiego powodzenia. 

- Ile to razy rozmawialiśmy ze soba. Pamiętasz noc 
z s'ódmego na ósmy listopada? Nigdy mi nic takiego 
nie powiedziałeś„. Więc sądzisz, że stałem się napole­
oniątkiem? - ze zdziwieniem i · nierfowierzaniem soytal 
Batmanow 


